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Cena 20 śroszu 


Przywódca rexistów a 


Policja i żandarmeria rozproszyła bralna faszystów 
belgiiskick, zatrzymujac 250 osób 


Rzad zdecydowany jest wód mó wot ai irral 
kami utrzymać potxadak w 


BRUKSELA, 25.X. (PAT.) — 
Wyolbrzymiona w zapowie- 
dziach i szeroko reklamowana 
manifestacja rexistów, która 
miała odbyć 'się dziś w Brukseli, 
została w rzeczywistości zredu- 
kowana do prób zamącenia spo- 
koju na bulwarach, ulicach śród- 
mieścia i na placu sw. Goduli. — 
W chwili, gdy tłum wiernych 
wraz z rexistami, którzy się do 
nich przyłączyli, opuszczał kate- 
drę św. Goduli „po skończonym 
nabożeństwie, otworzyły się ok- 
na jednego z domów na placu. 
W jednym z nich ukazał się De- 
grelle, wygłaszając przed umiesz 
czonym w oknie głośnikiem mo- 
wę agitacyjną; kiedy żandarme- 
ria zaczęła rozpraszać tłum, De- 
grelle wznosił okrzyki: Niech ży- 
je żandarmeria. 

Po oczyszczeniu placu, Degrel- 
le zamierzał opuścić dom, z któ- 
vego okien wygłosił przemówie- 


nie, został jednak aresztowany i 
odwieziony autem do komisaria- 


tu policji. Aresztowano również | 


rexistę senatotra de Grun. 
Opornych manifestantów, od- 
mawiających rozejścia się, poli- 
cja odwoziła taksówkami i auta 
mt. — 
Około 250 manifestantów arcsz: 
towano. Żadnych ofiar zajść do- 
tychczas nie notowano. 


Zamiar Degrelle'a wykorzysta 
nia przypadającej w dniu  dzi- 
siejszym rocznicy bitwy pod Ize 
rą, w związku z którą byli kom- 
batanci urządzają pochód patrio 
tyczny, został uniemożliwiony 
przez zarządzenia burmistrza 
Maksa. 

Nawiązując do manifestacji 
rexistów, Vanderwelde w mo- 
wie, wygłoszonej na zebraniu 
belgijskiej partii robotniczej, o- 
świadczył, że otrzymał pismo bel 


gijskiej partii komunistycznej, 


zawierające propozycje sojuszu 
| z belgijską partią socjalisty czną. 
Vanderwelde wyraził opinię,. że 
podobny sojusz byłby niebeż: 
pieczny, o ile miałoby chodzić o 
stworzenie wspólnego frontu. 
Uroczystości, odbywające się 
dziś rano, w czasie których od- 
była się defilada b. kombatan- 
tów przed królem, zamieniły się 
w burzliwą manifestację ludnoź 
ci na cześć Leopolda III. — Ni 
dzie mie doszło do najmniejsze 
go nawet zakłócenia porządku 


„Dopiera po rozwiązaniu po. 


chodu zjawiły się w centrum 
miasta małe grupy reksistów, 
które starły się w kilku punk- 
tach z socjalistami i komunista- 
uni. 

Do poważniejszych incyden- 
tów nie doszło, policja przywró 
ciła wszędzie porządek. 

BRUKSELA, 25. X. (PAT). — 
W siedzibie partii reksistów © 
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świadczają, iż Degrelle został po 
stawiony w stan oskarżenia. 
Dzisiaj wieczorem zebrał się 
komitet naczelny stronnictwa, 
który wyznaczył prowizoryczny 


jzarząd. Rexiści — oświadczyli 


w konrvinikacie — manifestują 
na bulwarach. 

Przyłączają się do nich posła 
wie rexistowscy. 

Z punktu widzenia  stronni- 
(etwa pożądana jest jak najwięk 
sza tlość: aresztowań. 

Należy unikać jednakże gwał 
tu. Wieczorem tikazał się mani- 
fest rexistów, protesiujący prze 
eiwko aresztowaniu ich przy- 
wódey i zanewniający, że rexiś- 
ci nie wyjdą poza ramy legal-- 
ności, 


BRUKSELA, 25. X. (PAT).— 
Minister sprawiedliwości Boves 
se oświadczył  przedstawicielo- 
wi Havasa: Rząd belgijski zde- 
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|eydowany jest utrzymać w. ta: 
tym kraju porządek. 

Degrelle zdołał stworzyć coś 
w rodzaju nastroju strachu i pa 
niki przed niebezpieczeństwem 
komunizmu, które jednakże 
przesadza. 

Rząd nie pozwoli na to, by ja 

akolwiek dyktatura ustaliła 
się w Belgii. 

Korzystając z poparć'a ołbrzy 
jmiej większości ludności, rząd 
zdecydowany iest uprawiać po- 
litykę stanowczą. ale € umiar- 
kowaną. Pragnie on, by Belgia 
rozwijała się w poszanowaniu 
| wolności konstytucyjnych dle 
wszystkich jednakowych. 


Nie pozwoli on nikomu mie- 
szać się pod jakimkolwiek po- 


zorem do swych najistotniej- 
szych zadań, do których należy 
przede wszystkim utrzymanie 
ładu. 


Trup na ul. Franciszkańskiej 


Pijany osobnik zastrzelił jedną osobe, a dwie śmiertelnie ranii 


Przy zbiegu ulie Franciszkań- 
skiej i Brzezińskiej rozegrało się 
krwawe zajście, które pociągnę- 
ło za sobą 

ŚMIERĆ JEDNEJ OSOBY, 


oraz Śmiertelne poranienie 2-ch | kę piersiową, a trzeci w żołądek. 


esób. 

O godz. 12-ej w nocy w wspom 
nianym miejscu znalazło się to- 
warzystwo, złożone z 4-ch pod- 
chmielonych mężczyzn. . 

-W pewnej chwili między męż- 
czyznami powstała sprzeczka, 
która nagle zamieniła się w bój- 
kę. — W trakcie bijatyki jeden 
z uczestników bójki dobył re- 
wolweru i począł strzelać gęsto 
w stronę pozostałych. 


WOK KAKA AA 
Zgon małżonki 


B-lesława Prusa 
WARSZAWA, 25. 10. (Pat). — 


po é. p. Bolesławie Prusie, Oktawia 
z Trembińskich Głowacka, w wie: 
ku łat 83. 


Strzały okazały się celne. Je-| Obaj ranni stracili momentalnie | przeniesiono do pobliskiego III; ez okazali się: 


den z mężczyzu 

UGODZONY KULĄ W SERCE, 
PADŁ TRUPEM NA MIEJSCU. 
Drugi został postrzelony w klat- 


przytomność. ” 
Wśród nielicznych przechod- 


ca i zbiegł. 


i niów gęsta strzelanina wywołała | W międzyczasie ustalono, 
panikę, z czego skorzystał zabój 


komisariatu policji, dokąd we- 


zwano pogotowie. 
że 


| zabitym jest 23-letni Czesław Su- 
Zabitego i rannych | ja (Lewo-Kielma 5) robotnik, zaś 


Rykow i Bucharin zrehabilifowani 


jewski, redaktor „Journal de Mo | przeprowadzeniu śledztwa zreba 


PARYŻ, 25.X (PAT.) — Ma 
skiewski korespondent „Petit Pa 
risien“ podaje listę aresztowa- 


jnych w związku z procesem 7i- 


nowiewa. Na liście tej, która j. t 
prowizoryczną i niekompletr4, 
figurują: Sokolnikow, b. ambasa 
dor w Londynie, uwięziony w 
początku września, Lugłanow, 


skou“, 


| Diara porywaczy 


WASZYNGTON, 25. 10. (Pai). — 
W czasie grzybobrania na wsi 


Rykow i Bucharin zostali . po 


bilitowani. Całego szeregu aresz- 
towań dokonano również na U- 
krainie, głównie wśród wojsko- 
wych, m. in. uwięziono Turow- 
skiego, Primakowa, dowódeę 2- 
kręgu charkowskiego oraz Szmid 
ta w Kijowie. 


Wielki proces trockistów od 


b. komisarz pracy, Serebriakowa pod Jersey zraleziono ciało 20-lei | będzie się po uroczystościach ro- 
— dawna żona Sokolnikowa, Ar- niego studenta Allana Upjolina, je- | | czniey rewolucji, a przed zebra- 
kub, wysoki urzędnik bankowy. dynego syna znanego miljonera, fa- | | niem się kongresu sowietów, ma 
Ozxiś zmarła w Warszawie wdowa. znany trockista, dowódca korpu-| brykanta leków. Allan Upjohn znikł | jącego uchwalić nową konstytu- 
su Putna, b. attache wojskowy w bez śladd przed 10 miesiącami. Na | cję, to znaczy po 7-ym a przed 25 
cjele znaleziono ślady kuli rewolwe | listopada. 


Londynie. Prócz nich aresztowa - 
ni zostali: Radek, Piatakow i Ba- 


rowej. 


szwagier 

| zabitego — 27-letni Józef Zieliń- 
| ski (Lewo-Kieclma 5) i 44-letni 
właściciel skłepu, przy ul. Brze- 
zińskiej 36 Władysław Szampań 
ski. — ( 

Przybyły lekarz pogotowia, ac. 
Frank stwierdził zgon Suji, zaś 
Szampańskiege i Zielińskiego 
przewiózł do szpitala św. Józeta 
w stanie beznadziejnym. 

Za sprawcą zabójstwa i śmier- 
telnego zranienia dwuch osób pa 
licja wdrożyła pościg, który 
trwał przez eałą noc. Wyniki e- 
nergicznego śledztwa trzymane 
są na razie w tajemnicy. 


Qubernator Honei 
zamırdowany 


SZANGHAJ, 25 październiku. 
(PAT.) — Gubernator prowincji 
Hopei gen. Janjungłai został dziś 
zamordowany w Hankow. 
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Ex-król Alfons XI! 


z | 


Trzej prełemdenci do tronu firancuskieśo 


Prawie niespostrzeżenie minął | bia Chambord, wnuk Karola X. 
poważny rozłam, jaki dokonał| Wprawdzie nie panował on ni-|ich zdaniem, potomkiem nie- 
się w obozie rojalistów francu- | gdy, ale przeniósł swe prawa na /mieckiej księżnej Heleny Me- 
skich. Bezpośrednią przyczyną swego wuja Jana Bourbon -|klenburg - Schwerin. 
tego rozłamu była katastrofa sa, Anjou, hrabiego Molina, prawnu , 


Dotychczas ten cały spór nie 


waż ich własny pretendent jest, 


i wydają własne pismo, zręcznie 
redagowane przez ich przywód- 
cę Andre Yvert'a pod tyt. „Le 
Drapeau blanc“, Walka pomię- 
dzy Rue de Boccador (siedziba 


mochodowa, wskutek której 
zmarł 29 września b. r. we Wied- 
niu książę Alfons Karol Bour- 
bon, pretendent do tronu Fran- 
cji. Legitymiści francuscy trak- 
towali go od r, 1931 jako „króla 
Karola XII". 

Prawa linii karlistowskiej do 
mu Bourbon - Anjou, które wy- 
gasły wraz ze śmiercią bezdziet- 
nego Alfonsa Karoła, przeszły 
na ex-króla Hiszpanii Alfonsa 
XIII; francuscy legitymiści w 
istocie posłali mu natychmiast 
adres hołdowniczy t obwołali 
go, jako „Alfonsa I“ pretenden- 
tem do tronu Francji. 

Aby zrozumieć tę proklama- 
cję, należy pamiętać, że legity- 
mistyczni rojaliści Francji za- 
wsze uważali za uzurpatora księ 
cia de Gnise, który przez sfery 
grupujące się dokoła „Action 
Francaise" uznawany jest za 
„króla Francji Jana MI“ i pocho 
dzi ż rodziny Orlean - Bourbon. 
Prawa swe wywodzą Orleano- 
wie od Ludwika - Filipa, który 
die legitymistów był również 
tylko rewolucyjnym królem. 

Ostatnim _ legitymistycznym 
pretendentem do tronu Francji 
był jak wiadomo Henryk V, hra- 


ka Filipa V króla Hiszpanii (wnu 
ka Ludwika XIV), którego też 
legitymiści uważali za „króla 
Jana III". Jego pretensje do tro 
nu przechodziły po tym w pro- 
stej linii na jego najstarszego sy 
na Karola XI, po tym na jego 
syna Jakuba I, zmarłego bez- 
dzietnie w roku 1931, wobec cze 
go pretensje do tronu przeszły 
na brata Karola XI, Alfonsa Ka- 
rola (Karola XII), który właśnie 
zginał w katastrofie samochado- 
wej we Wiedniu, Obecnie prawa 
przypadły młodszej linii domu 
Bourbon-Anjou, reprezentowa- 
nej przez Alfonsa XIII. 

Sfery „Action Francaise“ usi- 
łowały ośmieszyć pretensje ex- 
króla hiszpańskiego (który zresz 
tą natychmiast zaakceptował 
godność pretendenta do tronu 
Francji) i wskazywały na to, że 
jest on „obywatelem zagranicz- 
nym“, co we Francji zawsze ad- 
nosi skutek. Obrońcy Alfonsa 
wskazali w odpowiedzi na to, że 
Alfons ma w sobie czysto fran- 
enską krew i czuł się zawsze 
francuzem. Poza tym sfery 


„Acłion Francaise“ w ogóle nie 
mają moralnego prawa chwyta- 
nia się tego argumentu, ponie- 


$Skreślenie z listy aplikantów 


wpisanych po 1 lipca r. b. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne-|cowanego przez naczelną Tadę | prawie sobotniej ma być rozpa: 


| trzona skarga koncernu Bous- wi 


I 


gò” telefonuje: 

Wśród młodzieży prawniczej 
duże poruszenie wywołała wia- 
domość, że według projektu no- 


wego statutu dla palestry, opra-| 


adwokacką, wszyscy aplikanci 
adwokaccy, wpisani na listę po 
1 lipca r. b, będą z tej listy 
skreśleni. 


miał wielkiego znaczenia, bo-| „Action Francaise") a Avenue 
wiem obóz legitymistów był zni, Paul - Adam, gdzie znajduje się 
komo mały. Jednakże obecne główna kwatera legitymistów, 
wystawienie kandydatury Alfon | przybiera dość gwałtowne for- 
sa XIII nieoczekiwanie bardzo | my. 

ich wzmocniło. Szereg miarodaj| Na dodatek zjawił się trzeci 
nych osobistości z kół rojali-| kierunek rojalistyczny, którego 
stycznych — wśród nich książę-| pretendentem ma być jeszcze 
ta Bourbon - Parma, kiej gt nawet od Anjou, je 
marszałka Lyautey, hrabiowskie |Śli wogóle jest prawdziwy! Tym 
rodziny Maille, Blavette, Genets, | trzecim pretendentem jest Karol 
Mortagne etc., przeszły do obozu | Ludwik ks. Bourbon, prawnuk 
nowego pretendenta. Legitymiś- | owego tajemniczego człowieka, 
ci ukonstyłuowali się jako par- który po upadku Napoleona 1 
tia polityczna (Parti Legitimiste) | zjawił się w Niemczech, Francji 


uwaa | 1 andii, nazywał siebie „Fry- 


deryk Ludwik Naundorff* i we- 
Prof. Aleksandrowicz 


dle twierdzenia swych zwolenni- 
ków był zbiegłym z Temple sy- 

dyrektorem departa- |nem Ludwika XIV i Marii Anto- 
mentu w M.WR. i O.P. |niny, a wedle twierdzenia prze- 
WARSZAWA, 25. X. (PAT). — |ciwników był awanturnikiem, 

| Dyrektorem departamentu nau. |Praktykantem  zegarmistrzow- 
ki i szkół wyżsżych w min, W.jskim. Spór o autentyczność czy 
R. i O. P. mianowany został fałsz Naundorffa nigdy nie u- 
prof. dr. Jerzy Aleksandrowicz. | milkł,a jego potomkowie w każ 


| dym razie uzyskali jeden powaź 
ny sukces: sądy Francji i Holan- 
Sprawa żyrardowska dii przyznały im formalnie pra- 
wyznaczona na 31 b. M. | vo do używania nazwiska „de 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- | Bourbon“. Ich zwolennicy wnio- 
go“ telefonuje: skują z tego, że wyroki te po- 
Dowiadujemy się, że wicepre twierdziły prawomocność ich 
zes diugiego wydziału handlo-, pretensji do tronu. 
wego sądu okręgowego w War- 
szawie Lauter wyznaczył na 31 
b. m. sprawe żyrardowską, któ- 
ra od dłuższego czasu, jak wia- 
domo, zalega w sądzie. Na roz- 


dostanie w prezencie 


HAGA, 25. X. (PAT). Aczkol- 
; e ek dokładny termin ślubu na 
saca przeciwko powołaniu ko- | stępczyni tronu holenderskiego, 
misji ekspertów i wniosek tegoż | księżniczki Julianny z księciem 
koncernu o dopuszczenie eks- | Bernardem Lippe - Biesterfeld, 
pertów z jego ramienia. nie jest jeszcze naznaczony, czy 
nione są już przygotowania do 
tej uroczystości. 


JUŻ JUTRO! 


Wielka PREMIERA 
W KINIE 


RIALTO 
„OSTATNI 


| bifwinow pozostaje 


Zdementowanie pogło- 
sek o dym'sji 

MOSKWA, 25. X. (PAT). — 
SW | Agencja Tass donosi, że wiado- 
WOJ mości, jakie ukazały się w pra- 
sie zagranicznej © mającej ja- 
koby nastąpić dymisji Litwino- 
$ wa ze stanowiska komisarza 
spraw zagranicznych ZSRR, są 
całkowicie 


pozbawione pod-| | 


Ślub odbedzie się w Hadze w 
kościele zwanym Groote Kerk, 
który może pomieścić 2 tys. ©- 
sób. Ks .Lippe - Biesterfeld mia 
nowany zostanie oficerem nie: 
bieskich 


CAPITO 


Dziś! Bohater filmu 


huzarów holender- 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy. , 


FREDDIE BARTHOLOMEW zachwyca wszystkich 


AKORD” 


Najwspanialsze arcydzieło filmowe współcaesne) 
kinematogralii. 


|| EC O | WE! AES WRP 1 TATE A, WTO KZ. 
Dziś w poniedziałek, o g. 10 wiecz. odbędzie się 
TO” uroczysty reprezentacyjny 
poksz filmu „OSTATNI AKORO“ dla przedsta- 
wicieli władz, prasy i zaproszonych gości. Wstęp 
tylko za zaproszeniami. 


w kinie „RIAL 


NIEDZIELA 


LISTOPAD 


MA $- 
ROLĄ? 


| a | Składajc'e ofiary na zi- 


A) Konto P.K.O. 70200. 


|TABARIN" 


staw. 


„Mały Lord 


imowa pomoc dla bez- 
roko'nych. 


| DANCING 
| 
| 
| 


genjalną kreacją w filinie uśmiechów i łez 


Miljony czytały powieść! Miljong obejrsą film! 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od $4 gr. 
Hasłem naszym: Najniższe ceny! Najlepsze 


Przywódcą tych zwolennikóm 
Naundorffa jest wydawca pary: 
ski Daragon. Siedziba ich znaj- 
duje się na Rue Blanche. Ale nie 
posiadają oni własnego organu 
prasowego i choć są bardzo a- 
ktywni, to jednak liczebnie ber 
zńaczenia. 

Oczywiście żaden z tych kan: 
dydatów na serio nigdy nie wsta 
pi na tron francuski. Tak więc 
ich zagorzała walka oznacza je- 
dynie, jak wszelki rozłam w ło- 
nie partii prawicowych, wzmoc 
nienie idei republikańskiej, któ 
ra przez kilku pretendentów jest 
o wiele mniej zagrożona, niż by- 
łaby przez jednego. 

Poza tym Alfons RIN, przez 
przyjęcie godności pretendenta 
do tronu francuskiego i przy- 
znanie się do francuskości, skom 
promitował się poważnie w 0- 
czach jego hiszpańskich zwolen- 
ników i stał się ..nierealny*, jako 
poważny kandydat na tron hisz- 
pański. 

A.K 
950 DAANA JILLIAN Oy 


PŁAC | 
LOMG 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 
godź, od 3 — 7 po poł. Rano tylko 
s5 wcześniejssem zamówieniem, 
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Yachi od narodu 


ślubnym ks. Julianna 


skich i ślub brać będzie w mun- 
Jurze huzarskim. Nominacja ta 
| nastręcza trochę (rudnośc.. po- 
nieważ ks. Bernard nie był i nie 
i jest wojskowym. Nominacja na 
stąpi prawdopodobnie na mocy 
dekretu królewskiego. Będzie to 
oficjalnym przyjęciem przyszłe- 
go księcia małżonka do korpu- 
su oficerskiego Holandii. Jako 
prezent narodowy księżniczka 
„otrzyma od narodu kolender- 
sklego yacht. 


„Dawid Copperheld" 


Fauntleroy” 


filmy! 


pom a a 


Tylko od 1—15 listopada 
REWELACJA EUROPEJSKA: 


Siostry Emma i Lili $chwar 


Nr. 294 


z0.X— „aŁUS PURANNY" — 1336 


Pakt włosko-niemiecki podpisany 


Rzesza będzie się zaopałrywać w surowce w Abisynii 


Ostrzeżenie pod adresem Francii w razie wtrącania sie 
w zagadnienie naddunaiskie 


MONACHIUM 25. 10. (Pat). W 
ostatnim dniu swego pobytu w 
Niemczech minister Ciano przyjął 
przedstawicieli prasy, wobec któ- 
rych zreasumował wyniki przepro- 
wadzonych rozmów, sd 

Min. Ciano, po odczytaniu komu 
nikatu, wspólnie  zredagowanego 
po zakończeniu 10zmów, skreślił wo 
bec przedstawicieli prasy przebieg 
rozmów, ujmując je w kilka zasadni 
czych punktów, punkty te dotyczą, | 
według oświadczenia min. Ciano — 
następujących zagadnień: 

1) traktatu w Locarno. W związ 
ku z tym hr. Ciano przypomniał, że 
rząd Rzeszy i rząd włoski podkre- 
śliły „zdecydowaną wolę współpra 
cy nad stabilizacją warunków bez- 
pieczeństwa, które wyniknąć mogą 
z paktu gwarancyjnego dla Europy 
zachodniej”, 

2) zagadnienia ligi narodów, Oba 
rządy — oświadczył min. Ciano — 
będą podobnie jak dotychczas utrzy 
mywały ścisły i przyjazny kontakt 
w tej sprawie. 

3) punkt ten dotyczy „Europy 
naddunajskiej” w oświetleniu pro- 
tokułów rzymskich oraz układu au- 
striacke - niemieckiego z 11 lipca 
r. b. Rozmowy dały możność stwier 
dzenia z obu stron zadowolenia 2 
powodu „praktycznych i pozytyw- 
nych wyników na korzyść Austrii, 
polityki Niemiec i Włoch”. Oba rzą 
dy — zaznaczył min. Ciano — trak 
iować będą zagadnienia, dotyczące 
basenu naddunajskiego w duchu 
przyjaznej wspólpracy. 

4) dalej omawiano sprawy hisz- 
pańskie. W sprawach tych — o 
świadczył min. Ciano — stwierdzi 
liśmy zgodność poglądów. 

Z dużym naciskiem podkreślił hr. 
Giano pragnienie zarówno Włoch, 
jak i Niemiec ujrzenia ponownie 
Hiszpanii „w jej absolutnej integral 
ności narodowej i kolonialnej”, Za 
uważył przy tym, że wszelkie po 
gloski, rozsiewane zagranicą o rze 
komych ambicjach Włoch lub Nie- 
miec w kierunku posiadłości hisz- 
pańskich, są absołutnie nieścisłe i 
bezpodstawne. 

Piąty punkt dotyczył kwestii 
praktycznych stosunków niemiec 
ko-włoskich. Postanowiono przy 
tym dążyć do dalszej intensyfikacji 
stosunków kulturalnych między włe 
chami i niencami. Rozmowy na 
ten temat kontynuowane będą po 
powrocie min. Ciano do Rzymu. 

7) punkt tem dotyczył uznania 
przez Rzeszę niemiecką „włoskiego 
imperium Abisynii”. Punkt ten ma 
e tyle doniosłe znaczenie, że ułatwi 
niezmiernie 


£ 

Mimo, że komunikat urzędow», 
wydany wspólnie po zakończeniu 
rozmów niemiecko - włoskich nie 
stanowi żadnego wiążącego układu 
czy też umowy, stwierdzić należy, 
że wobec podpisania  „protokułu 
berlińskiego” z naświetleniem, da- 
mym wobec przedstawicieli prasy 
wobec hr, Ciano, rozmowy berlin: 
skie wychodzą poza ramy zwykłego 
kontaktu dyplomatycznego pomię 
dzy europejskimi mężami stanu. 
Szezególna analiza protokułu ber- 
| z ra c 


IEZEWE (EPTTZTO WEN "COP" "OFE: 
Kierura przed sadem 


WIEDEŃ, 25. X. (PAT). — 
Wczoraj w sądzie cywilnym w 
Wiedniu odbyła się rozprawa 
przeciwko Janowi Kiepurze, o- 
skarżonemu o niezwrócenie sce 
nariusza doręczonego mu w r. 
1932 autorowi Alfredowi Eisne- 
rowi FEisner domagał się od 
Kiepury odszkodowania w wy 
sokości 600 szylingów. Rozpra- 
wę ze względu na powołanie no 
‘wych świadków odroczono. 


——— Z O Z NZ A TE a z 8088808000, a wk, 


lińskiego nasuwa następujące uwa 
gi: 

W sprawie Locarna słowa min 
Ciano wskazują - na uprzednie 
uzgodnienie odpowiedeł, złożonych 
w Londynie. Użycie określenia 
„pakt gwarancyjny” świadczy 6 
tym, jak rozumieją go obie strony 


ałemiecka i włoska, Pakt ten 


ropy wschodniej. 
W ustępie o _ zagadnieniach 
aue*riackich uderzają słowa hr. Cia 


ma | no o „przyjaznej współpracy”, pod- 
być oparty na wzajemnej gwaran-| czas gdy mówiąc o zagadnieniach 
cji partnerów. Zwraca przy tym u- ligi, mówca mówił tylko „o przy- 
wagę wymienienie wyłącznie Euro | jaznym kontakcie”, 
py zachodniej z przemilczeniem Eu- | można jako zastrzeżenie wyłączno- 


ści na tym terytorjum oraz 
PRZESTROGĘ POD ADRESEM 
MOCARSTW ZACHOWNICH, 


Rozumieć to 


zwłaszcza Francji, które w przeci 
wieństwie do Włoch i Niemiec nię 
są bezpośrednio zainteresowane 
kwestią austriącką. 
Charakterystyczne jest dalej ka- 
tegoryczne zaprzeczenie pogłosek o 
rzekomych aspiracjach terytorjal- 
nych w koloniach hiszpańskich. 


MADRYT WEZWANY DO KAPITULACJI 


150 samolotów zarzuciło stolice deszczem ulotek i odezw 


LA GORUAN, 25, 10. (Pat). Ra- 
diowy komunikat powstańczy z dn 
24 h. m. o godz. 20-ej donosi: 50 sa 
molotów unosiło się nad Madrytem, 
rzucając odezwy do ludności 
WZYWAJĄCE DO KAPITULACJI 

Samoloty unosiły się nisko nad 
miastem Po południu nad stolicą 
ukazało się około 100 samolotów, 
które zrzuciły na miasto olbrzymie 
ilości odezw. 


MADRYT, 25. 10. (Pat). Kore: 
spondeńt Havasa w towarzystwie 


nowego dowódcy armii, broniącej 
Madrylu, gen.  Pozasa, zwiedził 
wszystkie odcinki frontu dookoła 
Madrytu. 

Stwierdza on, iż na całym fron- 
cie trwają zajadłe walki, ale pozycje 
obu stron nie uległy zmianie na linii 
Chapineria — Brunete, Naval — 
—(Camiero — Mostoles, i Illescas — 
Torrejon. 

Najcięższe walki teczyły się pa 
między Illescas, a drogą prowadza 
cą z Madrytu do Aranjuezu. Po 
wstańcy usiłowali zaatakować Anan 


juez od strony północnej. W walce 
po stronie powstańczej brały u- 
dział samoloty, tanki i samochody 
pancerne. Wioski Yeles, Esquivias, 
Borox i Sasena były kilkakrotnie 
bombardowane przez eskadry samo 
lotów, a bez przerwy przez artyle 
rię. Wsie Borox i Sesena ewakuo- 
wano, 

Samoloty powstańcze rozpoczęły 
swą działalność o godz. 7 rano. 
Bombardowały one linie rządowe, 
znikały, aby powrócić wkrótce z 
nowym zapasem bomb. Lotnicy 


powstańczy  ostrzeliwali okopy 
wojsk rządowych również z karabi 
nów maszynowych, Po stronie 
į wojsk rządowych lotnictwo była 
nieczynne. Samoloty powstańcze 
rzucały również wisłką ilość bomb 
zapalających. Korespondent Hava- 
sa został lekko oparzony w szyję. 
Ostrzeliwując pozycje rzadowe z 
karabinów maszynowych, lotnicy o- 
puszczali tak nisko swe samoloty, 
iż odnosiło się wrażenie że- zamie 
rzaja lądować. 


Podbój Abisynii i zajecie Nadrenii 


zburzyły system bezpieczeństwa zbiorowego i — odrębnych paktów 


TULUZA, 25. X. (PAT). Na ze! 


który dopuściłby w swym umy- 


Cała działalność dyplomatycz 


braniu zorganizowanym przez śle myśl o wojnie, innej niż woj na po wojnie w Europie —mó- 


federację 


socjalistyczną dep. na obronna, by bronić pogwał-| wił dalej premier — wyrażała 


Haute Garonne, premier Leon conego terytorium swej ojczyz-|się w przeciwstawieniu, czy też 


Blum wygłosił przemówienie, w. ny, lub wykonać zobowiązania | w działaniu dwuch 


systemów 


którym m. in. powiedział: Czyż pomocy w celu zapewnienia po- | trudnych do pogodzenia z punk 


jest chociażby jeden 


francuz, ! 


koju. 


tu widzenia teoretycznego, ale 


a a = | 
Deklaracja zjazdu radykalów 


wyraża zgodę na współpracę z rządem frontu ludowego 
BIARRITZ, 25. X. (PAT). —|kainego, odczytana dzisiaj ra- 


O godz. 12.30 33-ci 


kongres| no przez dep. Massot'a, stwier- 


stronnictwa radykalnego zakoń, Cza, iż stronnictwo zgad”a się 


czył swe prace. ijczestnicy kon 
gresu rozeszli się przy 'Ćźwię: 
kscth Marsylianki. 

Dep. Massot odczytał deklara 
cję stronnictwa, która została 
przyjęta jednomyślnie przez a- 
klamację. 

Następny kongres partii odbę 
dzie się w roku 1937 w f ille. 

Deklaracja stronnictwa rady: 


wygłósił przemówienie, 


'które przyczyniło: się 


na vspółpracę z rzędem frontu 
lutowego i całkowicie popiera 
wszystkie ustawy o charakterze 
społecznym. 

Strejk jest uznany przez pra 
wo, ale nie można tolerować o- 
kupowania fabryk i magazy 
sów. 

Stanowi to naruszenie wolnoś 
«i. Pracodawcy i robotnicy, we 


Leon Blum w Orleanie 


do uspokojenia umysłów 


w 


dlre deklaracji stronnictwa. p? 
winni w jednakowym stapniu 
szanować zawarte: układy i 
orzedstawiać spory pro 'edurze 
pejednawczej i arbitrażawej. — 
Tistawy społeczne nie p: winnv 
być źródłem trudności wewnę- 
trznych. Powinny być stòsowa- 
ne lojalnie. 

Deklaracja stwierdza, iż stron 
aictwo jest zdecydowane popie 
rać dzieło odbudowy gospodar 
czej rozpoczęte przez rząd. 


łonie frontu ludowego. —- 


które w praktyce Francja potra 
fi pogodzić: system bezpieczen- 
stwa zbiorowego i system pak- 
jtów odrębnych. Obydwa te sy- 
stemy poważnie ucierpiały: Sy- 
stem bezpieczeństwa zbiorowe- 
go z powodu niepowodzenia san 
keji i podhoja Abisznii, system 
r odrębnych paktów z powodu 
chrojeń niemieckich i z powoda 
odrzucenia Lorarna i remilite- 
ryzacji strefy nadreńskiej. 
Zaczęliśmy rokowania nad- 
rteńskie w jak najlepszej wierze 


iz najlepsza wala. Bez wzgledu 
na nanolykane trudności słara-- 
my się rozszerzyć ich podstawy 


|bv obicły ogólne załatwienie za 
|gadnień eurapojskich. Jesteśmy 
laseri w stosunku do zobowią- 
zań podpisunych przez Francji 
w całej rozciągłości. 

Drzemówienie swe premiet 
Blum zakończył: Jeszcze przed 
j stworzeniem obecnego rządu zre 
| asumowałem jego program w na 
|stępujących słowach: Przywró- 
cić zaufanie pracującej Francji, 
przywrócić zaufanie „pokojowe 
Europie. Formuły te wyrażają 
moje przekonanie i odzwiercia- 
dlają działalność frontu ludowe- 
go. — 


2094+909R00050P503555300 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żəċskie przy 
Tow. Szerzeńnia Fray Zawodowe) 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, ter. 167-15 
przyimuje zapisy na nast. działy. 
1. Sztuka  stosnwana - tafciar- 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie - krój. 
3. Gorsecłarstwo = Krój. 
4, Modniarstwo - kapelusze 
5. Bieliźniarstwa « krój. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
115 — 19. 
2426009900? 1020060E30 1 


Składalce of'arv na zi- 
mową pomoc dla ber- 
rokotnych, 

i Konto P.K.0. 70200. 


4 


Ddsłonięcie taklicy 
pamiątkowej 


ku czci peowiaka 
Linkego 
W ramach uroczystości, związa- 
nych za swięten: narodowym w 


dniu 1i-go listopada r, b. projekto- 


wane jost odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej ku czci $. p. Stefana Lin 
kego, żołnierza P. O. W., ucznia ? 
klasy gimnazjum „Uczelnia”, któ- 
ry osiemnaście lat temu padł, jako 
pierwsza ofiara walki przy rozbra- 
ianiu okupantów. 

Nazwisko Stefana Linkego, któ- 
ty zdążając z patrolem ulicą Ko- 


| ściuszki w kierunku obecnego gma 


chu Banku Polskiego, znalazł bo- 
haterską śmierć od kuli idącego na- 
przeciw oddziała niemieckiego — 
awiązało się tak silnie z az'=jami 
nnszegu miasta, że zrozumiałą jest 
inicjatywa wmurowania tablicy, kti 
ra jednocześnie będzie upamiętnie- 
niem owych „górnych ił chmur- 
nych” dni Łodzi. 

Stefan Linke, mimo, że zginął w 
okresie, gdy zaczynał się dopiero 
sposobió do pełnego życia, zdążył 
chlubnie zapisać się na kartach hi 
storji pracy niepodległościowej, W 
r, 1918 wstąpił do P. O. W., gdzie 
ukończył kurs podchorążych. W 
Łodzi należy także do szkolnej or: 
ganizacji „Zarzewie”. W paździer- 
niku 1018 r. Linke otrzymuje roz- 
kaz organizacji łódzkiej udania się 
do Chełmna dla eprawdzenia stanu 
ceddziału 1 ostatecznego przygoto- 
wania do zbrojnego wystąpienia, 
Po krótkim pobycie w Chełmie 
przybywa do Łodzi dla zdobycia 
kilku sztuk broni. palnej. Tutaj za: ; 
staje go rozbrojenie. Przydzielony 
do oddziału, mającego się udać dla 
zdobycia koszar — pada raniony 
przy ul. Kościuszki, w pobliżu obec 
nego gmachu Banku Polskiego. 

Po ośmiodniowych męczarniach 
-— umiera w dniu 19 listopada 1918 
rokit. 


Dekretem Naczelnego Wodza »|skutków dewaluacji w poszcze 


nia 16. XE 1922 r. został po 
śmiertnie odznaczony krzyżem Vir 
tuti Militari, 


SZArZEKAFENEKNNESKNEKSGNNOWZZOCHOZNAZEDELKUMA BEGAN 


Z Łodzi do Moskwy 


s 
s 

5 i wszystkich 
z materiały, obuwie, odzi 
H 

| 

z 

m 

a 

H 

H Dostawa szybka, 
s 

Rasne 


a" e 
sko nie było wpisane. 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Damasa 


330. STARY PRZYJACIEL 


— Jesteś dzielnym człowie-|fale na ramieniu w rado' 
(Gsze 4' kziągnan! — powiedział | swiadamaści, e wreszcie dał 
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Stray Łodzi ma dewaluacji 


Trudności eksporiu włókienniczego, — Konkurencja zaśrani: 
cznych przemysiów. — Anulowanie zamówień francuskich 


Izba przemysłowo - handlowa 
w Łodzi przeprowadziła ostatnio 


EKSPORTU PRZĘDZY W odniesieniu do płatności, na- 


znajdują się pod znakiem zapy* 
CZESANKOWEJ. leżnych odbiorcy szwajcarscy re 


tania. 


menty, wyroby optyczne w najwyższych ga- 
tunkach, również dostarczone — wysyła 


UNION LLOYD“, Lódź Piotrkowska 42, 


tel. 107-87 


Stałe indywidualne wyjazdy do Z. $. R. R. 
WYCIECZKI DO PALESTYNY se:wsar 


wyczerpującą ankietę, celem zo Straty eksporterów w tym dziale 'gulują faktury zdeprecjonowane 
brazowania sytuacji, jaka wy-|nie są stosunkowo znaczne, z u-|w wysckości nominalnej, nie 
tworzyła się w eksporcie włó- | wagi na fakturowanie tych tran: | uwzględniając nawet zastrzeżo- 
kienniczym po dewaluacji szere- ,sakcji w walucie francuskiej. —|jnej klauzuli złota. Wyrównanie 
gu krajów zachodnio - europej- | Niektóre tylko przędzalnie, po-jcen odbiorcy ci stosują w sposób 
skich. siadające należności w walucie | niedostateczny. Przy zamówie- 

Analizując na wstępie ogólne francuskiej, mogą ponieść pew- niach przyjętych odbiorcy sprze 
skutki dewaluacji w dziedzinie ne straty, ale nie będą to naogół  ciwiają się próbom wyrównania 
eksportu włókienniczego, ankie- | kwoty zbył wysokie. Spadku Za- podwyższonych cen, co dopro- 
ta izby, przeprowadzoną wśród | mMówień na rynkach zagranicz- | wadzi niewątpliwie do szeregu 
najpoważniejszych firm ekspor- nych na razie przędzalnie cze | zatargów i sporów prawnych. 
tujących, ustala, że sankowe w Kor z dewalua- W tym dziale zaobserwować 

czątkowe obawy © pr złość i cją nie zanołowaty, y al sprawa się dał po dewaluacji 
Railay rozwój O SHA wzrostu konkurencji obcej, w| wzrost konkurencji czeskiej i 
niczego okazały się nieuzasud- | SZCZe8Ólności włoskiej i czeskiej | wzoskiej w dziedzinie materia- 

nione. kę pE Dié jest oceniana pesy. łów meblowych i szali. 
Dewaiuacja globalnie biorąc, | pora: W DZIALE TKANIN BAWEŁ- 
WYRZĄDZIŁA WŁÓKTENNIC. ZE Pow icz 1 NIANYCH 
U PEWNE STRATY z 1 


| firmy łódzkie miały należności 
i spowodowała pewne zaburze- | we frankach francuskich i szwaj 
nia, ale nie może ona w sposób | carskich w Egipcie, Maroko, Pa- 
decydujący zaważyć na dalszym  lestynie, Rumunii, Iranie, Syrii 
rozwoju tego eksportu. Należy, Francji, Szwajcarii i Grecji, — 


bowiem uwzględnić, że istotnym 
OCZEKUJEMY 


należności eksporterów łódz- 
kich są stosunkowo niewielkie, 
ponieważ rachunki fakturowano 
w dolarach, funtach lub złotych. 
Sytuacja w zakresie cen tkanin 
i konkurencji zagranicznej na 
razie nie nasuwa poważniej- 
szych wątpliwości. Odbiorcy żą- 
dają obniżenia cen I fakturowa- 
nia w złotych. 

W DZIALE MATERIAŁÓW 
FILCOWYCH 
należności eksporterów we tran 
kach są już poważniejsze. Roko- 
wania z odbiorcami zagraniczny- 


elementem kalkulacji produkcyj 
nej we włókiennictwie jest ba- 
wełna i wełna, których ceny, 
wiązane z rynkami światowymi 
opiewają przeważnie na funty i 
dolary. 

Z drugiej strony również i re- 
dukcja kosztów robocizny, jaka 
powstała na terenie państw, któ- 
re przeprowadziły ostatnio dewa 
luacje, nie wpłynie szczególnie 
niekorzystnie na konjunkturę 
eksportową włókiennictwa ze 
względu na to, że koszta robociz- 
ny w Polsce stosunkowo biorąc 
nie są zbyt wysokie, 

Przechodząc do omówienia; 


TOMAS MAGYAR 


fonicznej pod dyrekcją G. Fitelberga 
zwracają uwagę nietylko doskonałym 
poziomem wykonawczym, lecz rów- 
nież ciekawym doborem programu. 
Szereg ulworów, 


gólnych działach eksportu włó- 
kienniczego, izba zwraca uwagę 


WSPANIAŁEJ PREMJERY 
w pierwszym rzędzie na sprawę | 


najpiękniejszego 
ROMANSU MIŁOSNEGO 
wszystkich czasów p. t. 


JUEL 


W r. gł Charles Boyer 
Danielle Darvieux 


Następny program 


kina „CASINO” 


|zostaje udostępnionych szerokim ko- 


godz. 22.00 przyniesie interesujące u 
twory pierwszy raz wykonywane: „Wa 
riacje symfoniczne" Romana Palestra, 
„Kaprys węgierski* Eugeniusza Zado- 
ra oraz, jako prawykonanie w Polskim 
Radio — koncert skrzypcowy Erno 
Dohnanyiego. Koncert ten odegra do- 
skonały węgierski skrzypek, znany t 
[ie z konkursu im. Wieniawskiego — 


miast ZSRR 
eż, żywność, medyka- 


Tomas Magyar. 


„SPRZEDAM KAMIEŃ* 
Premiera świetnej humoresk) Czy 
ścieckiego p. t. „Sprzedam  kamień* 
spotkała się z wielkim powodzeniem u 


pswna, akuratna. 


i 


Wrsauasaccezszasnaceza 


bie radę z tym twardym łbem.| — Spotkamy się później, praw 
— Zrób z łą nominačją, cojda? 
chcesz, ale pamiętaj, że została| — Kiedy i gdzie pan zechce — 
odpowiedział d' Artagnan. 

— Niewątpliwie już się znaj- 
dzie okazja — zauważył Roche- 


170) 


—- Nigdy tego nie zapomnę. 
Na to może się jego eminencja | fort. 
zdać. — O co idzie? — zapytał kar- 

— A m, d'Artagnan masz z|dynał, otwierając nagle drzwi. 
powrotem swego starego przyja- Obaj rycerze podali sobie z 
, (siela — dodał kardynał z nśmie| uśmiechem dłonie, kłaniając się 
chem, wręczając mu jego szpa-|jednocześnie kardynałowi. 
dę. Następnie odwrócił się w 
stronę drzwi i zawołał: 

— Rochefort! 

W tej samej chwili rycerz 
wszedł do pokoju. 

— Rochefort — powiedział: 
kardynał — Ma pan przed sobą 
pana d'Artagnana, którego przy- 
jąłem do koła mych przyjaciół 
Obejmijcie się, moi panowie i 
zachowujcie się rozsądnie, jeśli 
wam miłe wasze głowy. 


340. O CO IDZIE? 


Rochefort i d'Artagnan ucało- 
wali się w policzki, ale zaledwie 
dotykając ich końcami warg 
Lecz kardynał był niestety przy 
tym i nie mogli inaczej postąpić. 
gdyż obserwował ich uważnie. 

Shaj rycerze skłonili się i jed 

>uścili pokój. Tuż za 


kładąc mu rękę p ; zk 
ie natych- | JĘZS 


| kardynał, 


których dotychczas | 
+nie znali radiosłuchacze, dzięki temu opiekę nad zdrowiem 


jłom audytorium radiowego. Roncert o dla matek i dzieci. 


Stosunkowo mniejsze straty 
na dewaluacji zanotować nale 
ży w dziale 

STOŻKÓW WEŁNIANYCH, 
gdzie jednak wątpliwości nasu 
wają się w odniesieniu do zamtó- 
wień na przyszły sezon. W dziale 
tym zaobserwować się dało 
zwiększenie konkurencji zagra- 

nicznych przemysłów, 

zwłaszcza premysłu włoskiego. 
Podkreślić należy, że przemysł 
włoski po zniesieniu zarządzeń 
sankcyjnych zwiększył swą ek: 
tywność eksportową, szczególnie 
na rynku Stanów  Zjednoczo- 
nych. Podkreślić również należy 
wycofanie zamówień francu 
skich, które ostatnio zaczęły na- 
pływać po zacieśnieniu stosun- 
ków gospodarczych z Francją. 

Należności eksporterów 

WYROBÓW GUMOWYCH 
są stosunkowo poważne. Rów- 
nież i tutaj próby przeliczania 
nałeżności na funty napotyka ja 
na pewne trudności. 

W zakresie 

ODZIEŻY 
poważniejszych strat przemysł 
nie poniesie. Zakłócenia wywozu 
odzieży uważać należy za prze- 
mijające trudności, związane z 
niewyjaśnioną sytuacją i nie wy- 


mi natrafiają na trudności, a dal, krystałizowanym stanem praw 
sze zamówienia na przyszłość! nym na całym szeregu rynków 


Dzisieisze audycie 


słuchaczy | krytyków. Z tej racji Pol- 


Tegoroczne koncerty orkiestry sym. skie Radio wznawia ją o godz. 21 00, 


co prawdopodobnie przyjmą radiosłu- 
chacze z zadowoleniem. 


ODCZYT DLA MATEK 

Wśród instytucji, mających mą celu 

społeczeństwa 
rywają poradnie 
tadnie te, opa- 
trzone wa wszystkie nowoczesne urz 
dzenia, prowadzone przez fachowy 
personel, dostępne są dla wszystkich. 
Stosunkowo jednak niewiele o godz. 
12.40 przez mikrofon Ailna Gołębian- 


0960%*% 


bardzo ważną rolę 


ZAPARCIE. 

Lekarskie powagi podnoszą 2 
uznaniem niezawodne działanie na- 
turalnej wody gorzkiej 
„FRANCISZKA - JÓZEFA” także 
u ludzi w późniejszym wieku. 


(SILSSEE UWEJERTSRTE BZ SZ PIZZĘ TLN PRÓBNE R TT T TZ ET A ZOK 
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-— Zaczęliśmy się już nieco 
niecierpliwić — powiedział Atos 
na widok zbliżającego się towa- 
rzysze. 

— No, otóż i jestem, drodzy 
przyjaciele! — powiedział d'Ar- 
tagnan. — Nietylko wolny, lecz 
wprost obsypany dowodami ła- 
ski. 


-— Opowiadaj! Opowiadaj! 
— Oczywiście, ałe dopiero dzi 
siaj wieczorem. 


Nr. 294 


20. = „GŁOS PORANNY” — 1936. 5 


lim Ke Krwawa zbrodnia na Baluiach 


Zabójca zadał sobie szereg ran nożem, chcąc Stworzyć pozory, 
że dzialal we własnej obronie 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują nasiępujące apte- 
ki: L. Steckela (Limanowskiego 37); 
Sz, Jankielewicza (St. Rynek 9), 
T. Stanielewicza (Pomorska 91); A. 
Borkowskiego (Zawadzka 45); B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 6); 
St Hamburga i S-ki (Główna 50); 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307) 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. W środę, dnia 28 b. m. w 
lokalu przy ul, Piotrkowskiej %> 
urzęduje dodatkowa komisja pobo- 
rowa dla P. K. U. Łódź — miasto 
IL. 

Zgłosić się winni poborowi rocz 
wika 1915 i starszych, którzy ġo- 
lychczas mie stawali do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregulowa- 
nego stosunku do służby wojsko” 
wej, zamieszkują na terenie 1, 4, 6, | 
7, 10, 12, 13 i 14 komisarjataw P. | 
P. i otrzymali imienne wewzwania 
z łódzkiego starostwa grodzkiego. 


SPIS POBOROWYCH 1916 ROCZ- 
NIKA. Dziś winni się stawić do 
powtórnej rejestracji w wydziale 
wojskowym zarządu miejskiego w 
Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej 165, 
mężczyźni urodzeni w 1916 roku i 
zamieszkali ua terenie 4 komisarja 
tu P. P. o nazwiskach na litery F 
G, H, Ch oraz zamieszkali na te- 
renie 10 komisarjatu P. P, na lite- 
ry R, S, Sz, T, U, W, Z, 2, Ż. 


Znów napaść 

na ulicy Wólczańskiej 

Wczoraj wieczorem przy zbie: 
gu ulic Wólczańskiej i Śródmiej | 
skiej został napadnięty przez kil | 
ku osobników i dotkliwie przez 
nich poturbowany tępymi narzę- 
dziami 34-letni Icek Najmano- 
wicz (Rybna 10). 

Policja prowadzi dochodzenie. 


Grossówna 
Fertner 
Sielański 


w kapitalnej polskiej 
komedii muzycznej 


Jeśli śmiech jest zdro- 

wiem, to film ten bę- 

dzie dla wszystkich naj- 
lepszym lekarstwem, 


WKR6óTCE W KINIE 


„PALACE” 


STOW. INŻYNIERÓW I ARCHI- 
TEKTóW W ŁODZI. 
urządza we wtorek, dnia 27 paź- 
dziernika b. r. o godz. 20,45 w sali 
odczytuwej stowarzyszenia przy ul 
Piotrkowskiej 53 odczyt prof. dr 
Antoniega Dmochowskiego z War 
prawy na temat: „Najnowsze zdo- 
byeze bichemii (witaminy, horme- 
uy, enzymy)”. Wstęp dla członków 
stowarzyszenia i wprowadzonych 

gości 


Bałuty żyją pod wrażeniem 


czął on się stołować 


krwawej zbrodni, jaka wczoraj swym dzieckiem u Bermanów, 
po południu została dokonana | którym płacił za jedzenie. 


przed domem przy ulicy Masar- 
skiej 2-4. 


Ponieważ jednak Dzigan przez 
dłuższy czas był bezrobotnym, 


Szczegóły zabójstwa przedsta |salegał on Bermanom z zapła- 


wiają się jak następuje: 


ią. Kwota zaległości wynosiła 


W domu przy ulicy Masar: | 130 złotych. 


skiej 2-4 mieszka 28-letni kra: 


Przed kilku miesiącami Dzi: 


wiec Moszek Berman, wraz z|gan ożenił się i wówczas prze- 


dwojgiem dzieci w wieku 3 i 5 
lat oraz żoną Manią. 

W tymże saniym domu od 
dłuższego czasu zamieszkuje 28 
letni Dawid Dzigan, również 
krawiec, kuzyn artysty teatrów 
Łydowskich. Gdy w swoim cza 


sie umarła Dz'ganowi żona, po-' du. Gdy wczoraj Mania Berma- ' długo ugodził Dunkeimana z ta cili 
amra aÃ 


Wczorajszej nocy w barze „Au 
tomat“, przy zbiega ulic Piotr- 


kowskiej i 6-g0 Sierpnia rozegra! 
ło się krwawe zajście. $ 


KINO 


EUROPA 


Pocz, 4. 6. 8. 10 


DZIŚ 
POWTÓRZENIE 
PREMIERY ! 
SENSACJĄ 


EKRANOW 
ZAGRAN ICZNYCH 


wg. głośnej 


stał się stołować u Bermanów 
Część zaległości spłacił. Pozo 
slat jedynie weksel na 40 zły 
który Dzigan dopuścił do pro- 
testu i nie chciał go wykupić. 

Bermenowie zagrozili wów- 
czas skierowanie sprawy do są 


AF) PSE PRECHR OBU 2 SZW E " 


barze Automat” 


Tragiczny final sprzeczki przy bufecie 


Między przebywającym w þa- 
rze telczerem Romanem Eford- 
tem (Legionów 65), a 27-letnim 
Wacławem Brzezińskim (Gro- 


Najpiękniejszy film prod. europejskiej 
1936 | 7 r. 


powieści Kessela „L'equipage * 


W r. gł. 
ANNABELLA — JEAN MURAT 


Oharles Vanel 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR MIEJSKI, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Występy Juliusza Osterwy, gwia- | LONDYN (251) 1 DROITWICH (1509) 


zanego z repertuarem scen war 
szawskich dobiegają już końca. Zna 
komity artysta ten wystąpi w tea 
trze Miejskim jeszcze tylko kilka 
razy, a to: dzis i we wtorek o g. 
780 wiecz. we wspaniałej roman- 
tycznej tragedji Słowackiego „Mae 
zepa” oraz w środę o godz, 8,50 w. 
w komsdii Molnara „Wielka mi- 
łeść”. Ceny biletów na wszystkie 
te trzy widowiska zniżone. 

Na ukończeniu pod reżyserją Ja 
na Boneckiego próby zawsze aktu 
alnej mieszczańskiej komedii Ga- 
krveli Zapolskiej „M,oralność pani 
Dulskiej”. Premiera sztuki tej od: | 
będzie się w piątek. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


633 Giumastyka i mnzyka z płyt. 

11.30 Andycja dla szkół: „O Adamie 
Mickiewiczu' — pogadanka. 

12.08 Miniatury instrumentalne (pły: 


). 

12.40 „Po co istnieje poradnia dla 
matek?“ 

13.00 Wyjątki z komedii muzycz- 
nych (płyta za płytą). 

15.40 „Czekoladowa parada w kró- 
lestwie cnkierków* — pogadanka dla 
dzieci. 

16.05 Solo na harmonijce (płyty). 

16.15 „Nowa pisownia“ — wskazów- 
ki praktyczne. 

16.30 „Z popularnych operetek* — 
orkiestra wojskowa. 

17.00 „Staszic i Kołłataj" — odczyt 

1715 Muzyka kameralna (płyty) 

17.15 „Mrowisko i jego goście — 
pogadanka. 

18.00 Muzyka aktualita. 

18.20 Piotr Czajkowski: Koncert 
skrzypcowy D-dur w wykonaniu Bro- 
nisława Hubermana (płyty). 

19.00 „Kopanie ziemniaków" — 
audycja muzyczna. 

19.30 Muzyka salonowa w wyk. ma- 
tej orkiestry z udz. Boguckiego (pio- 
senki). 

21.06 „Sprzedam kamień“ — tumo: 
reska radiowa. 

21.45 „Współczesne ballady* w wyk. 
Godlewskiej. 

22.00 Koncert w wyk. orkiestry sym 
fonicznej s uds. Tomasa Magvara 
fskrzypra). 


22.55 Kwartety smyczkowe: Haydna 
G-dur i Schoenberga D-moll, Pieśni 
Faurego. 

PARYŻ (1648) 
2145 Koncert muzyki kamóraluej. 
RERLIN (356) 

22.350- Koncert fortepianowy D-moll 
Brahmsa w wyk. Hoehna i Symfonia 
B-dur Szumana. 

HAMBURG (332) 

20.10 Symfonia Nr. 2 Beethovena i Pie 

śni na chór i orkiestrę Brahmsa 
LIPSK (382) 

20.10 Koncert z ndz. tenora Roswaenge 
(M. in. uwertura „Śpiewacy norym- 
berscy* Wagnera, „Sowizdrzał“ R. 
Straussa, Kaprys włoski Czajkow- 
skiego, Aria, Rapsodia Nr. 14 Liszta) 

MONACHIUM (405) 

20.10 „Ostatnia przygoda Don Juana* 

— opera Graenera. 
SZTUTGART (523) 

00.00 Koncert z ndz. pianisty Giesekin 
ga, poświęcony utworom Liszta. 
SOTTENS (443) 

20.00 Koncert dawnej muzyki (M. in. 

Suiia Nr. 4 Bacha) 
21.15 Symfonia C-dur Szuberta 
SZTOKHOLM (426) 

22.00 Orkiestra i wiolonczellsta Casar- 
do (Uwertura „Sen mocy letniej“ 
Mendelssohna. Koncert wiolonczela- 
wy Szuberta, Romans na skrzypce 
Sibeliusa, Warjacje wiolonczełowe 
Czajkowskiego). 

BUDAPESZT (550) 

20.00 Koncert fortepianowy A-dur Ba- 
cha, Rondo fortepianowe A-dur Mo. 
zarta, „Pieśń ziemi“ Mahlera. 

MEDIOLAN (368) 

2046 „Uśmiech Fłorencji* — operet 
ka Raffaellego. 

RZYM (420) 

20.10 „Dziewczę z Zachodu* — opera 
Pucciniego. 


„44 


Teatr „Rozmaitości 
wystąpi „Teatr 


Młodycn” w sztuce „PMiissisiBi”. gr z: 4% gr. do 8.30. 


(rand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Pocz. o 4, ost. seans o 10 


Bilety ulgowe ważne. 


wraz ze 


— A A e M 


nowa spotkała w bramie Dziga- |ką siłą w dłoń, że niemal prze- 
na i poczęła znów upominać się bił ją na wylot. 

6 należność, Dzigan uderzył ją| W międzyczasie odgłosy a- 
płęścią w twarz. wantury zwabiły męża Berma- 

Odgłosy awantury zwabiły 17| nowej, na którego rzucił się Dzi 

letniego brata Bermanowej — |gan, dopingowany przez lno- 
Icka Dunkelmana, tkacza (Krót| wrocławskiego. 
ka 3), który stanął w obronie| Wywiązała się bójka, w trak 
siostry. Na miejscu awantury cie której Dzigan zatopił nóż w 
zjawił się również szwagier Dzi plecach Bermana aż po ręko- 
gana Inowrocławski, rzeźnik, jeść. * 
(Limanowskiego 16). Inowro-, Zaalarmmowano pogotowie, 
cławski wyciągnął z za cholewy przed przybyciem którega Ber- 
duży nóż i wręczył go Dzigano- man zmarł, nie odzyskawszy 
wi, krzykrąwszy przytomności, 

„ŻGNIJ G0!“ | Na wiadomość o śmierci Ber- 
| Dzigan nie namyślając się mana okoliczni mieszkańcy rzu 
się na wychodzącego z 
mieszkania Dzigana, usiłując do 
konać nań samosądu. 

Policja z trudnością zdołała 
obronić Dzigana i odprowadzić 
go do 3 komisariatu policji, 
gdzie się pokazało, że Dzigan bro 
czy krwią. Stwierdzono wów- 
czas, że zabójca dla stworzenia 
pozorów. że działał w obronie 
własnej zadał sobie nożem kilka 
nieszkodliwych ran nóg ġ klatki 


dzieńska 3) wynikła sprzeczka 
| W trakcie sprzeczki Efordt do- 
był rewolweru i strzelił do BTze-| pjęysiawej 
zińskiego, raniąc go w twarz. Dzigan oraz jego szwagier T- 
Do rannego wezwano pogoto: | nowrecławski zostali arcsztowa 
wie. lekarz klórego stwierdził u| ni. Po przesłuchaniu w wyda- 
Brzezińskiego ranę postrzałową | le śledczym osadzono ich w wię 
nosa i po nałożeniu opatrunku, | zienin przy ulicy Kopernika. 
przewiózł go do szpitala św. Jó- Zwłoki zabitego  Berrtana. 
| zefa, — i który osierocił żonę i dwoje ma 
Efordt został zatrzymany dojłych dzieci, przewieziono do 
| dyspozycji władz. ' mrosektorium. 


i $koczyła z trzeciego pietra 


i doznała... lekkich uszkodzeń cielesnych 


Nienotowany w kronikach wypa: | piętra wyskoczyła na bruk uliczny, 
dek wydarzył się wczoraj o godz. | Niezwłocznie zaalarmowano põ 
3,30 po poludniu w domu przy ul. | gotowie, którego lekarz stwierdził 
Zakątnej 30. u denatki.. lekkie uszkodzenie cie 

Służąca, 29-letnia Stefanja Przy- , lesne. 
byłak wypiła butetkę amonisku, po- | Mimo to, cudownie nierail ocali 
czym, usłyszawszy kroki zbliżają: ną kobietę, z uwagi na działanie 
cej się chlebodawczyni, szybko ©: | trucizny, trzeba było odwieźć de 
tworzyła okna i z wysokości 3-go | szpitala św. Józefa. 


Śmierć pod kolami taksówki 
Szofer zatrzymany do dyspozycji władz 


Majchrzak został aresztowany 
do dyspozycji władz. 


Faiainy skok 


YW" 
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NEZRTUEZER 


Wczoraj o godzinie 7.30 rano 
na ulicy Piotrkowskiej w pobli- 
żu Pl. Reymonta została przeje- 
chana przez taksówkę nr. 220, 
50-letnia Antonina Bialobrzeska 
(Krucza 29), Taksówkę prowa- rA tramwaju 
dził kierowca Józef Majchrzak,! Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
zamieszkały przy ul. Drewnow-| Moniaszki wczoraj o godzinie 11,36 
skiej 23. | wieczorem wyskoczyła z tramwaju 

Szofer ulokował ofiarę wypad, linji „A” w czasie biegu 25-letnia 
ku w aucie i odwiózł do pobli-| Stanisława Jóźwiak (6-go Sierpnia 
skiej stacji pogotowia. 9) 

W chwili przenoszenia do lo- 
kala stacji Białobrzeska zmarła. 

Dyżurny lekarz pogotowia|  Nieprzytomną kobietę wniesiono 
stwierdził zgon wskutek pęknię-| do cukierni „Ziemiańskiej”, dokąd 
eia podstawy czaszki i wewnętrz | wezwano pogotowie ratunkowe. Le 
nego krwotoku. Zwłoki przewie| karz stwierdził u  Jóżwiakówny 
ziono do prosektorium miejskie- | wstrząs mózgu i ogółne obrażenia, 
go, dla dokonania sekcji. | poczem przewiózł ją do szpitala. 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
w pierwszym plastycznym filmie koloro rym 


| w barwach naturalnych 
„W 


cieniu samotnej sosny” 
Wscnecę niebywałego powodzenia. DEZYTNIĘÓNIA ostatnie 3 dni 


Na ogólna żądanie publ czności 
Pocz. o gods. 


9.15 wiecz. 


Jóźwiakówna potknęła się i runę 
ła na asfalt, uderzając oń głową. 


A A o e at 


tel. 
112-25 


GIGANTYOZNE WIDOWISKO 


KRÓL KOBIET 


(WIELKI ZIEGFELD) 
wywołuje zachwyt i entuzjazm. 


GLOS SPORTOWY 
IKP mistrzem drużynowym Łodzi! 


Łódź, dnia 26 października 1936 r, 


Rewanżowe spotkanie przyniosło zespołowi fabrycznemu zwycięstwo 10:6 
Hakoah oddał cztery punkiy walkowerem. — Fagot skrzywdzony 


IKP jest więc mistrzem dru- 
żynowym okręgu. Tradycji sta- 


| 


ło się zadość. Hakoah przegrał, daje 


wym bokserem. Żaden z wczo-- 
rajszych przeciwników nie na- 
się do reprezentowania 


rewanżone spotkanie, choć na-|barw masła w jakimś poważ- 
prawdę nie wiele ustępował swe | niejszym spotkaniu. 


mu renomowanemu przeciwni- 
kowi. - 

Wczorajsze spotkanie 
bezwarunkowo ciekawe, 


| 


bokiej prowincji, gdzie w sznu- 
rach ringu zaciekli rywale za- 


łatwiają swoje porachunki oso-| baby szukać takiego przeciwni- 


biste, 


Hakoah przystąpił do zawo- 
dów w zdekompltowanym skła- 
dzie. Zabrakło Wdowińskiego, 
który w ostatniej chwili przed 
meczem musiał wrócić do ko- 
szar, oddał punkty walkowe- 
rem Stahl II, którego forma nie 
„pozwalała na wystawienie go 
przeciwko Pietrzakowi. W ten 
sposób, już przed gongiem, roz 
poczynającym pierwszą rundę 
pierwszej walki, IKP prowadził 

:0. 

Oczywiście, w tych warun- 
kach, nie mogło być mowy o 
wyrówrianiu punktów. Po tym. 
gdy. zapadło -orzeczenie -sedzie- 
go punktowego, wyraźnie 
krzywdzące Fagota, sytuacja 
stała się dla Hakoahu bezna- 
dziejna. 


W tym miejscu trzeba pod-|w reprezentacji zastąpi, jest te- 
kreślić, że bynajmniej nie moż- |raz lepszy, ale jedyny i to znów 
na mieć zastrzeżeń co do wyni-|nie dobrze. 


ków innych walk. Zarówno se- 
dziujący w ringu p. Czernik. 
jak i punktujący p. Sierota sneł! 
nilł swe zadanie zunełnie do- 
brze. Szkoda tylko, że spaczo- 
ny został wynik naprawdę piek 
nej walki Spodenkiewicza z Fa- 
gotem. walki. jakiej dawno nie 
oglądaliśmy na łódzkim ringu. 
Dwa mecze Hakoahu z IKP 
dały w sumie dużo materiału. 
pozwalającego określić formę 
czołowych pieściarzy łódzkich, 
zrzeszonych w tych klubach. 
Zacznijmy od wagi muszej.— 
Lieberman Taz zremisował i raz 


wygrał z Popielatym. Niestety, |: wyłącznie Pietrzak, natomiast walka wyrównana. Przyznano 


W koguciej Bartniak tym ra- 
zem zremisował z Gotfrydem.— 


było|I tu wez: rajsza walka obnażyła 
choć |brak odpowiedniego kandyda- 
czasem poziom walk dawał złu | ła do teamu. Silny Gotfryd i bar 
dzenie, że znajdujemy się na głę|dziej zaawansowany 


technicz- 
nie i taktycznie zawodnik IKP, 
są jeszcze ciągle surowi i trze- 


ka poza Łodzią, któremu mogli- 
by odebrać punkty. 

Wręcz przeciwnie dzieje się 
w wadze piórkowej. Tu mamy 
materiał _ pierwszorzędny. 
Wprawdzie orzeczenia sędziów 
w dwuch ostatnich meczach po 
zornie spychają Fagota na trze- 
cie miejsce za Spodenkiewiczem 
i Czesławskim,  objektywnie 
rzecz biorąc, zawodnik Hakoa- 
hu jest conajmniej równy Spo- 
denkiewiczowi i obaj mogą god 
nie bronić barw miasta. Młody 
Czesławski ustępuje jeszcze 0- 
bu. W. każdym razie o tę wagę 
możemy być spokojni. 

W lekkiej znów niedobrze.— 
Wożniakiewicz, choć wczoraj 
lepszy niż na poprzednim me- 
czu, jest w formie bardzo sła- 
bej, a zresztą nie długo opusz- 
cza Łódź. Wdowiński, który go 


Waga półśrednia nie dała 
teriału, gdyż poprzednio wal- 
czyli w niej Woźniakiewicz i 
Wdowiński, a wczoraj skończy- 
ło się na walkowerze Durkow- 
skiego. | 

Waga średnia również nie! 
wchodzi w 1achubę. Trzeba tu 
tylko zaznaczyć, że Waldman, | 
rozporządzający znakomitymi | 
warunkami fizycznymi, zrobił, 
znaczne postępy i może nie dłu! 
go stać się pięściarzem wartoś-- 
ciowym. 


W półciężkiej pozostał tylko 


sie gry nóg, a pod kor"'c na ży- 
wej wymianie ciosów, z której 
zwycięsko wychodzi Fagot. W 
drugim starciu sytuacja odwz ł 
na. Fagot atakuje, trafia, lecz na 
dziewa się na kontry i punkty 


Przebieg wczorajszych spot- 
kań był następujący: 


Miażdżąca przewaga Wożźnia:|ży podkreślić wysoce niesporto 
kiewicza, który nie dopuszcza,we zachowanie się sekundanta 


Waga musza: Lieberman (H) |silnego przeciwnika do ciosu, a | Hakoahu, który bryzgnął wodą 


— Popielaty (IKP). 

Pierwsza runda wyraźnie dla 
Popielatego, który walcząc z 
półdystansu, umiejętnie wyko- 
rzystuje przewagę długości ra- 
mion i inkasuje tylko kilka krół 
kich ciosów w zwarciu. W dru- 
gim starciu Popielaty niepo- 
trzebnie opuszcza gardę, Lieber | 
man częściej wchodzi w jego! 
swingi i tu systematycznie punk 
tuje, znajdując luki w gardzie 
przeciwnika. Dopiero pod ko- 
niec zawodnik IKP wyrównuje 
rundę. W trzeciej Lieberman 
ma więcej powietrza, dużo tra- 
fia, choć walczy nie czysto i 
chaotycznie. Walka dła Lieber- 
mana. 

Waga koguecia: Gotfryd ;H)— 
Bartniak (IKP). 

W pierwszym starciu Gotfryd 
walczy nadspodziewanie rozsąd 
nie, trafia z pełnego dystansu ) 
kończy rundę z lekką przewagą. 
Druga należy bezwzględnie do! 
Bartniaka. Jego celne- kontry 
na tle chaotycznej walki Gotfry 
da, dają mu dużo punktów, — 
W trzecim starciu zawodnik 
Hakoahu ładuje kilka sygnali- 
zowanych sierpów, ale sam du- 
żo inkasuje. Obaj są zamrocze- 
ni. Walka remisowa. 

Waga piórkowa: Sp 'denkie- 
wicz (IKP.) — Fagot (H) 

Piękna walka na wysokim po- 
ziomie. Pierwsza runea upływa; 
w połowie na badaniu sił i popi- 


wyrównują się całkowicie. Be- 


dzie decydować trzecia runda. — 


Zaczyna się żywo. Fagot dobrze 
operuje hakami, umiejętnie obra 


bia korpus przeciwnika, ale jest 


o ułamek sekundy powolniejszy 
i dlatego dochodzą go ostre swin 
gi Spodenkiewicza. W sumie 


nie dowodzi to, że pięściarz Ha-!w ciężkiej zaczyna nas intereS0- | zwycięstwo  Spodenkiewiczowi, 
koahu reprezentuje jakiś poważ | wać Kubiak. Ten debiutant, bar wyrządzając dużą krzywdę za- 
niejszy poziom. Lieberman za-|dzo silnie :hudowany i odważ- |wndnikowi Hakoahu. Ten wię- 


demonstrował 


nad Popielatym. ale ten ostatni| wykształcić się może na zupeł- 
nie bedzie chyba nigdy klaso-lnie przyzwoitą wagę ciężką. 


Walki eliminacyjne w Pabianicach 


W Pabjanicach odbył się w dniu 
wczorajszym towarzyski mecz bok 
serski Kruszeender -— Zjednoczone, 
który zakniczył się zwycięstwem 
KE, w stosunku 7:5. 

W ramach meczu odbywały się 
również walki elimuacyjne przed 
ustaleniem reorezentacji Łudzł. 

W waze musz”) Grat::bo IKE) 
spotkał się w wałce eliminacyjnej 
ż Wajnbergiem (Tajfun). Wajnberg 
miał nadwagę 406 grm. Wygrał pew 
nie na punkty, znajdujący się w 
dobrej formie Grambo. 

W programie meczu odbyły sią 
walki następujące: w wadze kogit- 


| 


ciej Rychter (KE) pokonał po 
ładnej walce na punkty Adamiaka 
(Zi), w wadze piórkowej b. dobrze 
zapowiadający się Witkowski (KE) | 
zremisował z Michafakiem (Zjedn.), 
w wadze lekkiej Kubiak (KE) poko 
nał zasłużenie na punkty Szczeciń 
skiego (Zj), w wadze półśredniej | 
Idasiak (KE) poddał się w Il-ej | 
rundzie Cyranowi (Zj.)- 

W walce eliminacyjnej w wadze | 
średniej Bartosiak (Zj.) pokonał na; 
punkty Krawczyka (KE) i w wadze ' 
półciężkiej Jaskuła (Zj.) przegrał 
| na punkty z Kraszewskim (KE). 
| Sędziował w ringu p. Szwed. 


Prof. Feliks Halpern 


wznowił lekcje gry fortepianowe] 


Warunki przystępne. 
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swą wyższość |ny, w rękach KonarzewskiegO kszą, że drugą zkolei... 


Waga lekka: Wożniakiewicz 
(TKP.) — Białystok (H). 


szewca | O YYYY) 
KE --Zjednoczone £5 | w 


ycieczka do Rygi 
31.X.—4.XI. 

Cena 98 zł. 
Generalne 


Przedstawicielstwó ņ Intonrista i 
Wycieczki 


Do Rosji Sowieckiej 
owe przejazdy do PALESTYNY 
Wyrabianie wiz 


Zn żki kolejowe 
do Wilna i Zakopanego. 
ORBIS, Piotrkowska (6 


telefony : inform. 249-33 
turyst. 249-40 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


sam regularnie punktuje go wna słaniającego się Blibauma w 
zwarciu i z pół dystansu. Przez trakcie walki. Blibaum ukarany 
trzy rundy zaledwie jeden swing | został za to ostrzeżeniem i gdyby 
spoczął na szczęce zawodnika |nie nockaut, przegrałby walkę. 
I. K. P. Wysokie zwycięstwo | Ostateczny wynik: 10;6 dla I. 
Woźniakiewicza, który wykazał K. P. 
pewną poprawę, ale bynajmniej| Hakoah złożył protest, kwe- 
nie zachwycił. słtionujący formalność ogłasza- 
Waga półśrednia: Durkowski |nia wyników przy walkowerac?. 
(IKP.) otrzymuje walkower, ale protest ten nie ma szans u 
Waga średnia: Waldman (H) wzplędnienia. 


— Banasiak (IKP.) Starzy, bojo- + 
wi i silni rywale, młócą się za- Okęcie || Warta 
mistrzami okręców 


wzięcie sygnalizowanymi ciosa- 

mi o dużej wadze. Waldman jest 

młodszy, odrobinę szybszy, a tak] Decydujący mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Warsza 
lwy, rozegrany w niedzielę w 


samo silny i wytrzymały. U obu 
zawodników garda w pogardzie 

gmachu cyrku, zakończył się 
zwycięstwem Okęcia nad Poło 


i stąd mnóstwo ciosów, lądują- 
nią 11:5, Zwycięstwo to zadecy: 


cych na szczękach. Waldman 
dowało o zdobyciu tytułu mi. 


przeważa nieco, ale na remis moż | 
na się zgodzić. 
strza stolicy przez Okęcie. 
* 


Waga półciężka: Pietrzak (I. 
K. P.) otrzymuje walkower. 

Waga ciężka: Blibaum (H) — 
Kubiak (IKP.) 

Walka ma przebieg dramatycz 
ny. Blibaum idzie ostro na debiu- 
tanta, trafia go, lecz bez wraże- 
nia. Kubiak nie deprymuje się i 
dobrze zakryty rozpoczyna ofen 
sywę. Wymiana niecelnych cio- 
sów, w powietrzu wisi nockauł. 
tylko nie wiadomo, kto kogo? —- 
Sytuacja na chwilę wyjaśnia się 
Kubiak strzela prostym i Bli- 
baum zaczyna się chwiać na no: 
gach. Prostuje się jednak, znowu 
inkasuje, przysiada, ale gong 
przerywa rundę. Druga przecho- 
dzi bez historii, Kubiak demon- 
struje żelazną wytrzymałość, a 
Blibaum niskie zaawansowanie 
techniczne. Wkońcu. zawodnik 
Hakoahu przychodzi do siebie, 
dwa razy trafia i teraz Kubiak u 
gina się. Idzie na deski. wsłaje 
za szybko, znów dostaje pro- 
stym, kładzie się na linv, podno: 
si, chce walczyć, ale sędzia słusz- | Jaskuła. f 
nie przerywa spotkanie, ogłasza Pozatem jako rezerwowi przewi 
jąc Blibauma zwycięzcą przez | dziani sa: Ponielstv, Augustowicr. 
techniczny nockaut. : Czesławski, Kowalewski,  Kraw 

Na marginesie tej walki nale | czyk, Kraszewski. 


Finałowy bokserski mecz War 
| ta — HCP. rozegrany w hali re- 
prezentacyjnej targów poznań- 
jskich zakończył się wynikiem 
19:7 dla Warty. 


Dwie reprezentacje 
bokserskie Łodzi 


Jak już podawaliśmy, w dniu 8 
listopada Łódź rozegra mecze bok- 
serskie na dwuch frontach, z Po- 
znaniem w Poznaniu i z Pabjanica- 
mi w Pabjanicach. 

Do reprezentacji na mecz az 
Poznaniem {po wczorajszym meczu 
IKP — Hakoah) przewidziani są 
nostępujący bokserzy: (podlug ke 
lejności wag): Grambo, Bariniak, 
Spodenkiewicz. Woeżniakiewicz, O 
eirowski, Bartosiak, Pietrzak i Kic 
das, 

Przeciwkc Pabjanicom mają wy- 
stąpić: Lieberman. Gotfryd, Fagot, 
Mikołajezyk, Wdowiński, Banasiak 


Wycieczki lotnicze do BERLINA 
Załatwianie wiz w ciągu 1 dnia 


Ulgowe bilety do Paryża, Brukseli i Londynu 
Zniżki indywidualne do WILNA i ZAKOPANEGO 
Przejazdy 


Prozy PALESTYNY 
Wagons - Lits / G00K, Piotrkowska Gd. 


wygrywa trómecz lekkoatletyczny 


Na stadionie WKS-u odbył się | Filipczyński (P) 2,22.4 przed Olej- 
w dniu wczorajszym trójniecz lekko | piczakiem 2,22,8. Sztafeta 200 — 
atletyczny juniorów gimnazjum im. | 199 — 75 — 60 mtr, 1) WKS 55,6 
Piłsudskiego — WKS — SKS, sek. (nowy rekord okręgu) przed 

Pierwsze miejsce w ogólnej punk- | gimn. im. Piłsudskiego 56 sek. (da- 
tacji zajęli juniorzy gimn. im. Pil- | tychczasnwy rekord wyrównany). 
sndskieqo, zdobywając 78,5 pkt. | Kula: 1) Kubik (P) 14,19 mtr. przed 
przed WKS-em 74 pkt. i SKS-et), Ninkiera” (SKS) 13,97 mtr. Dysk: 
645 pkt 1) Kujawski (WKS) 34,30 - mtr. 

Wyniki szczegółowe przedstawia | przed Ninkiem 34,25 m. Po za kon 
ją się następująco: 60 mtr, Ciwajke | kursem Placek (Sok) rzucił kulą 
(SKS) 7,8 sek. przed Witczakiem | 14,69 mtr. i dyskiem 41,55 mtr, 
(WKS) 7,8 sek. 200 mtr. 1) „Le-| Skok wzwyż 1) Chojnacki (P) | 
lek” (WKS) 26,2 sek. przed Potę | Witczak (WKS) po 1.55. mtr. Skok 
ga (P) 26,8 sek. i Ulankiewiczen: | wdal. 1) Witczak 5,42 m. przed 
(P) 26.8 sek. 800 Sztafeta 4x75 mtr. | Ninkiem 5,40 Oszczep: 1) Sadek 
1) WKŚ 37,9 sek. przed gimnazjum | (P) 2) Juszezyk (P) 86,20 mtr. 
Piłsudskiego 38,4 sek. 800 mtr. 1) 


| 
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DĄB DYSTANSUJE SL£ 


Awans Warszawianki i ŁKS-u w tabeli ligowej 


Przedostatnia niedziela ligowa |ła się Warszawianka, po wysó- 
miała decydujące znaczenie dla | kim zwycięstwie nad Garbarnią. 


ukształtowania tabeli mistrzow- 
skiej i skrystalizowała układ sił 
w prawdopodobnej kolejności 
miejsc od wicemistrza do kandy 
data do spadku. 


Ruch, mimo sensacyjnej poraż 
zi z Wisłą, ma tytuł mistrzowski 
'apewniony. 

Na drugim miejscu uplasowa- 


| 


Wisła, po nieoczekiwanym try 
umfie nad Ruchem, wyprzedziła 
swego lokalnego rywala Garbar- 
nię i wysunęła się na trzecie miej 
sce w tabeli. 


Garbarnia z 2 miejsca spadła 
na 6-te, mają równą ilość punk- 
tów z ŁKS. i Wartą, lecz nięco 
gorszy stosunek bramek. 


Pogoń, po porażce z Wartą, 
spadła z 5-go na 7-me miejsce. 

Niespodziankę wielkiego kali- 
bru sprawił Dąb, zwyciężając 
Śląsk w Świętochłowicach. Po 
wyniku tym, Śląsk będzie praw- 
dopodobnie musiał rozgrywać 
zawody eliminacyjne o pozosta» 
nie w lidze. 

Po wczorajszych rozgrywkach, 
tabela ligowa przedstawia się na- 
stępująco: 


1. Ruch 17 24 50:81 
2. Warszawian. 17 21 50:25 
8. Wisła 17 20 27:22 
4. ŁKS. 17 19 36:29 
5. Warta 17 19 41:81 
6. Garbarnia 17 19 29:27 
7. Pogoń 17 17 34:29 
8. Dąb 17 12 26:42 
9. Śląsk 17 11 2187 
10. Legia 17 8 22:43 


Ł.K.S.-LEGIA 3:1 (3:0 


Ostatni mecz ligowy warszawiaków 


ŁKS przekreślił wszelkie teo-| 


retyczne wyliczenia, na mocy 
których Legia miała jeszcze na- 
dzieję na utrzymanie się w lj- 
dze. Zespół wojskowych nie zdo 
łał uzyskać niezbędnych punk- 
tów i definitywnie żegna się z 
„xtraklasą piłkarską. 

Warszawianie przegrali wsku 
tek dezercji najlepszych zawod 
ników do Ameryki. 

Wieloletni reprezentanci Pol- 
ski: Martyna, Nawrot, Cebulak 
oraz Drabiński opuścili War- 
szawę, zawiadamiając o swej 
decyzji władze Legii w ostatniej 
chwili. 

Nie tedy dziwnego, że Legia 
przyjechała do Łodzi zrezygno- 
wana, skazana na zagładę, bez 
zapału do gry, w składzie wybił 
nie osłabionym. 


lgrał jedynie 


Gałecki i Fliegel grali zbył 
nonszalancko. Pomoc „czerwo: 
nych“ — słabo. Jedynie Rudnie 
ki rozbijał przytomnie spora- 
dyczne akcie środkowej trójki 
ataku (Legii, podawał jednak 
niedokładnie. W tej samej linii 
w Legii Przeździeccy grali ambit 
nie į pracowicie. Nie mogli jed: 
nak podołać w pierwszej poło- 
wie silnemu naporowi ałaku ło- 
dzian. Czapara był najsłabszy. 

Kwintet napaslniczy ŁKS-u 
do przerwy. — 
Z skrzydłowych Miller niebez 
pieczniejszy od Króla. Ton grze 
nadawał weteran  Herbstreich. 
Sowiak trzymał się kurczowo ty 
łów, strzelał często i silnie, ale 
niecelnie. 

Przed sędzią p. Arczyńskim 
stanęły drużyny w następują- 


EBM «+: 2 czy CE wzzaAZR ZPA 


Niespodziewanie powstałe luki| cych składach: 


musiano załatać starymi wete: 


ŁKS: Cegliński, Gałecki, Flie 


ranami, którzy już dawno wzię:|ge], Pegza I, Rudnicki, Osiecki, 


li rozbrat z boiskiem 
skim. 

Legia mogła uratować się od 
spadku. Przy słabej grze „czer: 
wonych*, w pełnym składzie, 
nie należałoby do rzeczy trud. 
nych zdobycie punktów w Ło- 
dzi. 

Poziom, jaki zareprezentowa 
.y obydwa zespoły ligowe, był 
kompromitujący. — Dotyczy to 
przedewszystkim drugiej poło- 
wy, która była beziadną i nud- 
ną kopanina 

ŁKS, mając w pierwszej po- 
łowie miażdżącą przewagę, nie 
wykorzystał ją cyfrowo, wsku: 
tek niezaradności napastników 

W bramce ŁKS-u rezerwowy 
Cegliński był mało zatrudniony. 
Jego vis a vis, Zlatoper, grał ną 
ogół pewnie, niepotrzebnie jed: 
nak uciekał się do ryzykownych 
wybiegów. 


Erlich w bodzi 
gra w ping-ponga 


We wtorek odbędzie się w lokalu 
Hakoahu przy ul. Piotrkowskiej 61 
mecz tenisa stołowego teprezenta- 
cja Łodzi — Hakoah. 

W meczu tym weźmie udział rów 
nież więemistrz świata i reprezea- 
tacyjny ping - pongista polski Er- 
lich. Erlich będzie walczył w repre 
zentacji, Obok nicgo wystąpią: b. 
mistrz Łodzi Pazia í Szytrys. Ha 
koah wystąpi w składzie: Pytel, 
Joskowicz i Eisenman., Mecz roz 
pocznie się o godz. 20-ej. 


Bieg za lisem 
odbędzie się 7 listopada 


Z przyczyn niezależnych od ko- 
niteju „bieg za lisem” i „dancinę- 
bridge” urządzane przez korpns oli- 
serski garnizonu łódzkiego odbe- 
da się mie dnia 3 lecz 7.11 r. b 
W związku z tym zgłoszenia koni 
do biegu przyjmowane hęda do 
dnie 34,10 1935 e. 


pilkar- | Król. 


| 


Sowiak, Lewandowski, 
Herbstreich i Miller. 

Legia: Zlatoper, Kubera IL 
Pigłowski, Przeździecki II, Cza* 


para, Przeździecki I, Cichecki,| Zlatopera i 
Łysakowski, Leo: | bramkę. 


Frankowski, 
nardziak, Rajdek. 


uzyskuje trzecią 


Po przerwie gra zmienia się 


„Czerwoni“ losują z wiatrem w pbezładną kopaninę. Więcej z 
i jaż w pierwszych minutach |gqy ma Legia. 


mają kilka okazji podbramko- 
wych. W 5 minucie Lewandow= 
ski przejeżdża kilku zawodni- 
ków i z kilku 


W 35 minucie LKS ma oka- 
zję na podwyższenie wyniku, 
lecz Herbstreich z kilku metrów 


metrów prze*| przenosi. W tej fazie gry Rud- 


strzeliwuje, W 7 minucie Herb-| nicki zderza się z ILeonardzia- 


streich zdobywa prowadzenie. 

W Legii nic się nie klei. Nie- 
liczne akcje Łyskowskiego 1; 
Rajdka kończą się przeważnie 
na obronie. W 11 minucie go: 
rący moment pod bramką Le 
gii. Zlatoper zderza się z Kró 
lem, pada, ale Kubera II ratuje 
w ostatniej chwil. 

W 12 minucie centre Lewan: 
dowskiego wyłapuje Król i zdo 


korner, który Cichecki 


kiem i opuszcza boisko na 5 mi 
aut. 

W 35 minucie Pegza J kiksu- 
e fatalnie, Gałecki ratuje na 
strzela 


w ant. 

Kontratak ŁKS kończy się 
niewykorzystanym rogiem Kró- 
la, 

Pod koniec Legia inicjuje ata 


bywa drugą bramkę piękną |ki prawą flanką. Rajdek w ostat 


główką. 

ŁKS nadal przeważa, Piękny 
strzał Sowiaka trafia w słupek, 
po tym szereg niewykorzysta*: 
nych sytuacji Pe T an| 

Dopiero w 24 minucie Lewat 
dowski wykorzystuje wybieg. 


niej minucie 


gry przytomnie 
mija Fliegla i z kilku metrów 
zdobywa honorową bramkę, mi 
mo robinsonady Ceglińskiego. 
Sędziował niezdecydowanie p. 
rczyński. 

Widzów około 700 osób. 


A 


Zwyciestwa faworytów w kl. A 


P. T. C. wygrywa lokalne derby w Pabianicach 


Węzorajsza niedziela mistrzostw 
łódzkiej kl. A przyniosła zwycię- 
stwa fawerytom. Jedynie PTC spra 


wilo niespodziankę, zwyciężając w! Voigt na kilka minut przed koń- 


„derbach Pahjanic”” Burzę. 
Tabela przedstawia się następit 


jąco: 
1. Union Tour. 6 10 11:3 
2. W. K. S. 6 8 18:9 
3. Widzew y Fu "Tę 
4. PTC. 5 6 8:4 
3. Sokół 35 6 64 
6. LTSG 6 5 fm:il 
7. Burza a). 5 1449 
8. ŁKS Ib 6 3 9:15 
9, S. K S. 6 3 9:23 
10. Wima 4 1 4389 


WKS — ŁTSŚG 2:2 (1:9) 
Przed sedzią p. Egierskim stanę 


iv drużymy w następujących skła: 
dach: 
WKS. Olejniczak,  Kempiński, 


Kałwa, Jóźwik, Świątek, Jach, Sro 
larski, Kamiński, Bienias, Sybiński. 
ŁTSG: Lass, Mikołajczyk, Szulc, 
Mikołajczyk 1iJ, Triebe, Joński, Es 
linger, Voigt, Binecki, Glazer, Pat 
czewski. 
Przebieg zawodów ciekawy. „Woj 
skowi” byli drużyną znacznie fe- 
pszą i jedynie sędziemu mają do 
zawdzięczenia białoczarni zdobyty 
punkt. Sędzia nie uznał kilku bra- 
mek strzelonych przez WKS. 

Do przerwy WKS uzyskuje pro- 
wadzenie przez Kenipińskiego 2 
rzutu karnego, 

Po przerwie „wojskowi* zdoby- 
wajia druga hrambe przez Stolar- 
skiego. 


Pierwszą bramkę dla ŁTSG zdo- 
bywa Pałczewski z rzutu karnego, 
a wyrównywuiący punkt zdobywa 


cem try. 
Na wyróżnienie zasiugują: Ka- 
miński i Kempiński z WKS-n, 


PTC — Burza 3:1 (2:1) 

Zawody miały sensacyjny prze- 
bieg. W 7 minucie gry zawaliła się 
poprzeczka, wobec czego sędzia za- 
rządził przerwę. 

Po 20 minutach, po naprawie po- 
przeczki, sędzia rozpocz% zawody 
nie zaliczając poprzedniego czasu 
gry. Wohec powyższych okoliczno: 
ści najprawdopodobniej zawody u 
znane będą za towarzyskie. 

Przed sędzią p. Szperlingiem wy 
stąpiły drnżyty w następujących 
składach: 

PTC: Szymański, Kacalak, Jaku 
bawski, Somorowski, Szymański Il 
Andrzejewski, Knuli, Miatkowski, 
Mielczarek, Kubicki, Kostowski. 


Burza: Happs, Wildeman, Gahiert 
Piśniak, Rauchert I i II, Pluta, Bau 
er, Bajer, Hauszyld i Cerfas. 


Burza skomtpietowała najsilniej- 
szy zespół, PTC wystąpił z 4 rezer 
wowymi. 

Do przerwy nieznaczna przewaga 
Burzy, która uzyskuje w 14 minu- 
cie prowadzenie ze strzału Hauszyl 
da. i 

PTC przejmuje inicjatywę ł wy- 


O EE 0 A w A A 


W drugiej połowie przewaga P 
TC, które zdobywa 3 bramkę przez 
Miastkowskiego. 

Sędziował dobrze p. Szperling. 

Na wyróżnienie zasługują: Szy: 
mański I i H, Kubicki z PTC, oraz 
Piśniak z Burzy. Widzów około 
1900 osób. 


SOKÓŁ (Pabj.) — ŁKS Tb 
2:0 (2:0). 


Benjaminek kl. A, bez specjalne- 
go wysiłku uzyskał przekosrywuja- 
ce zwycięstwo nad słabo grającą 
drikyna „czerwonych”. Do przer- 
wy pabjaniczanie mają więcej z gry 
i zdobywają dwie bramki ze strza- 
łów Sznajdra i Mirczewskiego. 

Po przerwie, mimo wysiików o- 
bydwu drużyn, wynik pozostaje bea 
zmian. 

Sędziował p. Pogodziński. 

Na wyróżnienie zasługuje dosko- 
nale grający bramkarz Sokoła, A- 
damkiewicz. 


UNION - TOURING — SKS 
1:0 (1:0). 

„Pioletowi” odnieśli  zasłażone 
zwycięstwo, będąc drużyną bar 
dziej zaawansowaną Do przerwy u: 
zyskuje UT prowadzenie ze strza- 
łu Gorzki w 32 miancie, 

Po przerwie więcej z gry mają 
strzelcy, którzy  zaprzepaszczają 
dwie stuprocentowe okazje pog 
bramkowe, 

Pod konizc UT gra w 10-tkę, bo- 
wiem sędzia usunął z boiska Choj 


równywuje przez Kubickiego. Tuż | nackiego. 


przed przerwą, Kostowski zdoby: 
wa prawadzenie dla PTC. 


Sedziował p. Kowalski, 
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Wyniki 


Wyniki meczów ligowych, ktd 
re odbyły się w dniu wczoraj. 
szym w kraju, były następujące 


WARSZAWIANKA — GARBAR 
NIA 4:1 (2:1) 


WARSZAWA. — Warszawian- 
ka przez cały czas była zespołem 
lepszym, zwłaszcza w linii ataku. 

Po przerwie, gra się nieco wy- 
równała, jednak zwycięstwo go- 
spodarzy było pewne. Bramki 
dla Warszawianki zdobyli: 
Święcki 2, Smoczek i Knioła po 
1. Dla Garbarni bramkę honoro 
wą zdobył Zaremba. 

Sędziował p. Kurzweil. 


WISŁA — RUCH 3:1 (1:0) 


KRAKÓW. —  Niespodziewa- 
ne zwycięstwo Wisły nad mi: 
strzem ligi. Wisła grała b. amhit 
nie i na zwycięstwo zasłużyła, 
zdobywają bramki przez Szew- 
czyka 2 i Gracza 1. Dla Ruchu 
bramkę zdobył Wilimowski. 

Wyróżnili się Kotlarczyk I 
Sitko w Wiśle. 

Sędziował p. Rettig. 


WARTA — POZNAŃ 2:1 (1:0) 


POZNAŃ. — Warta była do. 
brze dysponowana i techniczn'e 
była zespołem lepszym. W pierw 
szej połowie Warta zdobyła pro- 
wadzenie przez Szwarca, 7af 
po przerwie drugą bramkę zdo: 
był Gondera. Jedyną bramkę 
dla Pogoni zdobył Nochaczew 
ski, — 

Sędziował p. Lange. 


DĄB — ŚLĄSK 2:0 (1:0) 
ŚWIĘTOCHŁOWICE. — Meer 
b. zażarty zakończył się zwycię 
stwem Dębu, który dzięki ten! 
ma obecnie szanse utrzymania 
się w lidze. 
Sędziował dr. Lustgarten. 


LiS—Dąqh 
Ostatnie mecze ligowe 


-W nadchodzącą niedzielę zosta- 
ną zakończone mistrzostwa ligi pił 
karskiej i zawody finałowe o wef- 
ście do ligi: ' 

W Warszawie gra Legia z Wisłą. 
W Krakowie, Garbarnia spotka się 
ze Śląskiem. 

We Lwowie, Pogoń gościć będzie 
Warszawiankę. 

W Wielkich Hajdukach, Ruch 
gra z Wartą. 

W Katowicach, Dąb gościć hę 
dzie LKS. 


Ed 
W zawodach o wejście do Bgl, 
Cracovia gra z Brygadą w Kraka 
wie, a Śmigły z AKS-em w Wilnie 


Dracova i ARS 


zwyciężają przeciwni 
ków 
W meczach o wejście da ligi wg 
niki były następujące; 
W Krakowie: 


CRACOVIA — ŚMIGŁY 5:0 (1:0) 

Cracovia na własnym terenie gra 
ła b. dobrze i hyla conajmniej © 
klasę zespołem iepszym. Bramki dla 
Cracovii zdobyli: Szeliga 2, Korbas 
21 Pająk 1 (z wolacgo), 

Sędziował p. Romanowski. 

W Częstochowie: 


AKS — BRYGADA 2:0 (1:0). 

Mecz po zażzriej walce zakoń: 
czył się zwycięstwem szybszego 
AKS-u. Obie bramki dla zwycięzcy 
strzelił Piątek, 

Sedziował p. Trygalski. 
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DR. MED. 


âôžaner 


Specjalista chorób 


Naicynicznieiszy żonobójca dwudziestego wieku sram was. nyeh 


W sierpniu policja w Los An- 
geles zostła powiadomiona, że 
na przedmieściu La Carada wy 
darzył się się smutny wypadek. 
Żona fryzjera Mary James zo- 
stała znaleziona bez życia w 
czerwonej pyjamie w basenie, 
który obrośnięty liljami, zdobił 
ich bungalow. Robert James 
zrozpaczony małżonek, doko- 
na? tego smutnego odkrycia 
my wrócił wieczorem do domu 
(potarawczy się uprzednio o 
Teich świadków tego powro- 
ini. Zeznał on zrozpaczony, że 
żona jego była w odmiennym 
stanie i w ostatnich czasach czę 
sto mdlała bez powodu. 

Na stole leżał rozpoczęty ist 
napisany przez panią James do 
jej siostry w Nevada: „W cza- 
sie polewania kwiatów coś 
mnie ugryzło w nogę...* I rze- 
czywiście noga zmarłej była 
spuchnięta i widać było na niej 
dwa drobne ślady ukąszeń. 

Robert James zeznał na pier- 
wszem przesłuchaniu, że ko- 
chał nadewszystko tę piękną 
blendynę. Była jego asystentką 
w instytucie piękności, który 
prowadził obok swego salonu 
fryzjerskiego, Ożenił się z nią 
dopiero przed paru miesiącami 

Na pierwszy rzut oka miało 


się przed sobą typowe szczę- 
ście mieszczańskie: kochająca 
sie para, własny domek, ogró- 


dek, basen, porośnięty Iiljanit... 
Ale policja nie zadowoliła się 
pierwszem wrażeniem. 

— Czy była to pańska pierw 
sza żona? — zapytał szeryf, któ 
ry badał szczegóły sprawy. 

— Nie, piąta — odpowiedział 
Robert James z melancholij- 
nym wyrazem w swych ztelon- 
kawych oczach, ; 

Szeryf zmarszczył brwi. 

— A co się stało z pańską 
czwartą żoną? —- zapytał już 
bez współczucia w głosie. 

— Pan i tak to zdoła stwier- 
dzić, więc lepiej powiem sam 
Ona również zgineła tragicznie 
— utonęła. W wannie, 

— Czy pańska żona bvła u- 
bezpieczona? — zapytał błyska 
wiecznie szeryf. Nie miał już ża 
dnych wątpliwości. 

— O, tak, odpowiedział 
James. — Na 20.000 dolarów 
na moją korzyść. A moja po- 
przednia żona była również t- 
hezpieczona na 15.000 dolarów. 
Ale jeśli pan przypuszcza, że ja 
je obie zamordowałem, to myli 
sie pan. 

Policjanci zamilkłi i odeszli. 
Mieli tysiąc moralnych powo- 
dów do podejrzenia, ale ani je- 
dnego momentu prawnego do 
aresztowania. 

To, co obecnie nastąpiło, jest 
niezwykle amerykańskie. Poli- 
cja zostawiła mordercę oficjal- 
nie w spokoju i wynajmuje nie- 
oficjalnie sąsiednią willę, w któ 


eean 
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PRZEJĄŻB*2 


rej instaluje urzędników i ste- 
notypistki. Tego dnia, gdy Ja- 
mes udaje się najspokojniej do 
swego przedsiębiorstwa, policja 
włamuje się do jego domu, in- 
staluje tam w ukryciu mikrofo- 
ny, łączy je z telefonem. Na- 
stępnie może wszystko dokład 
nie słyszeć i protokułować, o 
czem się mówi w domu Jame- 
sa. 

Żyje on od śmierci żony ze 
swą siostrzenicą. 
pierwszej nocy można i 


już 
stwierdzić, że utrzymuje z nią 
bliższe stosunki, Jest to prze- 


Z rozmów 


stępstwo wedle praw kalifornij- 
skich i policja ma podstawę do 
aresztowania. 

Następnej nocy policja wpa- 
da nagle do mieszkania Jamesa 
i przyłapuje go z siostrzenicą. 
Aresztowany zostaje poddany 
przesłuchaniu, przesłuchaniu 
„trzeciego stopnia”, jakie zna 
tylko Ameryka; w ciągu 60 go- 
dzin nie pozwolono temu czło- 
wiekowi zasnąć, wystawiono go 
na oślepiające światło rzucano 
mu w twarz pytania. Ale Ja. 
mes wytrzymał te tortury. 

Ale jeden z detektywów, któ- 
ry poprzednło podsłuchiwał roz 
„mowę Jamesa z siostrzenicą 
przypadkowo wpadł na ślad. 


« Siostrzenica pytała o niejakiego 


iSmitha, który dawniej czesto 
j bywał z Jamesem. Gdzie on się 


| podziewa? James dał wymijają- 


cą odpowiedź. Aczkolwiek ten| 
Smith wcale nie nazywał się 
Smith, lecz Sharles Hope z pseu 
donimem „Chuck*, zręczni poli 
cjanci zdołali go odnależć. Pod 
dano go przesłuchaniu, policja 
zapewniła go, że jego wspólnik 
James przyznał się już do 
wszystkiego. Hope, były mary- 
narz, załamał się natychmiast. 
Opowiedział on historję, która 
nie była dotychczas nołowana 
nawet w krwawych dziejach 
kryminalistyki amerykańskiej, 
Ten Houpe, wagabunda i włó 
częga, żyjący z przygodnych za 
robków, został pewnego dnia 
proszony przez fryzjera Jamesa 
o wystaranie mu się o dwa ja- 
dowite grzechotniki za wyna- 
grodzeniem 100 dolarów. Ja- 
mes wyjaśnił, że są mu one po- 
trzebne dla przyjaciela, który 
chce przy ich pomocy zgładzić 
żonę. Zupełnie proste, prawda? 
Hope powiedział policji, że fry- 
zjer „sahypnotyzował' go; mu- 
siał mu- wyświadczyć tę małą 
przysługę. Pozatem sto dola- 
rów, to przecież sto dolarów... 
Hope przypomniał sobie o 
budzie z weżami w Ocean Park 
udał się tam, kupił za 5 i pół 
dolara dwa grzechotniki; wła- 
ściciel ręczył, że są one „gorą- 
ce“, to znaczy, że ich ukąszenia 
są Śmiertelne. Te żmije przy- 
wiózł Hope w skrzynce swemu 
przyjacielowi Jamesowi do La 


Dziś 
poraz 
ostatni! 


w swoim pierwszym amery 
kańskim filmie pt. 


docznie nie były dość „gorące 
bo Hope musiał sprowadzić mu 
z Pasadeny dwa jeszcze „goręt- 
sze“. Wówczas dopiero otrzy- 
mał swe sto dolarów. 

— Ale nie pozbyłeś się mnie 
jeszcze — powiedział doń Ja- 
mes. — ŹŻmije potrzebne mi są 
nie dla przyjaciela. Chcę, aby 
one pokąsały Mary, moją żonę. 
Idzie mi o premję asekuracyj- 
ną. wiesz? Nie bój się, to się 
nigdy nie wyda. Policja będzie 
mnie podejrzewała, ale ja je- 
stem sprytniejszy od policji! 

Następnego wieczora 
przybył do La Canada. Zastał 
Jamesa  podchmielonego, 
tryumfującego. Dwie kury na- 
tychmiast padły od ukąszeń 
grzechotników; wszystko było 
„o kay!“ 


Hope 


Canada. James wypróbował je 
w kurnikn na kurach, ale wi- 
ale 


=. Teraz bierz skrzynkę 
źmijami i chodź! rozkazał 
Hopemu. 

Ten usłuchał; pówtórzył raz 
jeszcze na przesłuchaniu: „„Mu- 
siatem słuchać, bo byłem za- 
hypnotyzowany”*. 

James zaprowadził 
kuchni. Na stole leżała jasno- 
włosa Mary. Była związana. U- 
sta i oczy miała zasłonięte. Ję- 
czała prawie niedosłyszalnie. 


Dobert James otworzył skrzy 
nię z grzechotnikami i wsadził 


go do 


w nią nagą nogę swej żony. żo- 
ny, 
dziecko. (jrzeli, jak jeden 
grzechotników ją ukąsił. 

— Zabierz tę skrzynkę! — 
rozkazał James. — Wynieś 
gdzieś, może do garażu. 

Hope, oszczędny obywatel 
miał lepszy pomysł. Wsiadł do 
samochodu, który stał przed do 
mem, szybko pojechał do Pasa 
denv i odsprzedał handlarzowi 
żmij grzechotniki, oczywiście 
taniej, ponieważ były iuż „uży- 
wane", Nastepnie udał się z po 
wrotem do La Canada do Ja- 
mesa, aby się dowiedzieć, jak 
się czuje jego żona. Zastał swe 
go przyjaciela zupełnie pijane- 
go i wściekłego. „Gorące“ grze- 
chotniki zawiodły, Mary żyła 
jeszcze. 


Gdy się już dość naklął, Ja- 
mes zostawił Hopego samego z 
butelką whisky w garażu. Po 
kilku minutach wrócił. Obaj pi 
li dalej, peczera fryzjer powie- 
dział: 

— Teraz chodź! 


W domu na korytarzu leżały 
zwłoki jasnowłosej Mary Ja- 
mes. Mąż utopił ją w wannie, 
poczem ubrał w czerwoną pyija 
mę. Obaj mężczyźni zanieśli 
zwłoki do basenu w ogrodzie i 
wrzucili je do wody. Następnie 
James starannie 
sobie alibi. 


Nie wiadomo do dziś, 
list, 


która nosiła w łonie jego 
z 


ją 


przygotował 


czy 
w którym Mary opowiada 


JAN KIEPURA 


Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 


swej siostrze o ukąszeniu żmii 
był sfałszowany, czy leż James 
wymusił na swej żonie napisa- 
nie go. 

Podczas procesu uciekły z 
kłatki dwa grzechotniki, na któ 
rych rzeczoznawca miał demon 
strować techniczne szczegóły i 
na sali sądowej powstała wiel- 


ka panika, zanim zdałano je na' 


nowo pochwycić. 

Charle Hope przyznaje się do 
wszystkiego, twierdzi jednak 
że jest niewinną ofiarą hypno- 
7v, Fryzjer Robert James 7za- 
przecza wszystkiemu; po pierw 
sze, jego ukochana żona wogóle 
nie została zamordowana, a po 
drugie, jeśli nawet, to chyba tył 
ko przez samego łotra Hopego. 
Żmije? James wogóle nigdy nie 
o żmijach nie słyszał! 

Q poprzedniej żonie Jamesa 
która również „utonęła* w wan 
nie, mówi niewiele. Poco? 

Z pośród miljonów ludzi Ka 
lifornji nikt nie ma już wątpili 
wości. Tu wiedzą wszyscy, że 
w wielkich miastach żyją gor- 
sze grzechotniki od samych 
grzechotników i potrafią lepiej 
mordować. A ten grzechotnik 
w ciągu wielu lat golił męż- 
czyzn 7» Los Angeles, dotykając 
brzytwa ich gardła, nakładał 
kobietom wszelakie maści pie- 
kności na twarze i piersi! Wie- 
lu ludzi zadygotało ze strachu 
w Los Angeles 


Los Angeles. Obaj oskarżeni 


zostali skazani na śmierć przez| ` 


powieszenie, 
Arnold Hóllriegel. 


HiMmRbramowicz 


absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zabiegi oraz przyjmejć 
dyżury. 


PL Dąbrowskiego 3. Tel. 169.91. 7 


i seksualnych 


Narutowieza 9, UI p., fron 
Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 | 5—0 wiece. 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tl. 132-26 


Prayjmute od 9—7f rano I od 6—8 w 
W nłedaielę i święta od 10—12 


a w MA Z 


Dr, 81. Bibergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dr. med. 


t Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksuainych i skórnych 


powrócił 
Cegielniana 11, tel. 236-02 


Prsyjmuje od 8—12, 4—9 w 
w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 


zm MAY o -— 


GARSONIERA elegancka w śród- 
mieścin poszukiwana od zaraz. 0- 
ferty do admin. „Głosu Porannego’ 
pod .„Flegancka”. 


— m mz m0 A 


walnością kuchni de wynajęci. 
Piotrkowska 59, front, m. 9, godz 
—4 


— 


OWSZECHNE BIURO OGŁO 


SZEŃ 


182.TELEF. 673.55; 2.67.39 


e 
WSZELKIE OGKOSZENIA DROBNE 


Partnerką Kiepury jest 
Gladys Swarthout tn 


8a 
KINO TEATR © 


ADRIA. 


GŁÓWNA 1 


U KĄN 
KINO TEATR: 


MIRAZ. 


U LISTORĄDA 


15% 


Prenumera ia datkami wvno: 


frosty, £ przesyłką Jocztową w k 


Dziś i dni następnych! 
Największy film dżunglowy p. t. 


Nowe Przygody 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkieni do* 


si w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie 
raju - zł. 6.—. zagranicą — zł. 9— 


hękopisów redakcja nie zwraca. 


fliedskior odp. Józef Nirnztein Za Wydawnictwa „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp: Eugenjusz Kronman. 


(510526414 


TARZANA 


W roli g. HERMAN BR*X (pogromca Weissmiillera) 


Za WiErT3śż NIILGMŻZIUNJWY 1*3ZJ3.10W9) LSI 3) SZ94.t). 1-343 stroni «+ tiş 
redskcy'nym zł. 1.5); w tex$cis: z zastrzażznemn miejsca 6) gr. bez zastrzeżenia miejsca 


Nekiamp teksten 


SÙ gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 13 szpalt) 12gr. Drosna 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1 80 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, natnnisiszz zł. 1.2) Ogłaszania zarzczynow: i zaślusinowe 12 st. Oplo- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%o droże! 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenie tabelaryczn= lub fantes. dodatk. 50%, Ogloszenia dwukoler. o 30/3 drobe 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


